
D Z I i n i K  WARSZAWSKI
Nr. 119. Wtorek, 3 (15) Czerwca, 1869 r.

S ie n n ik  wychodzi codziennie oprócz Św iąt uroczystych i N iedziel. I  rcniiłnerata.
Przyjmuje się w W arszaw ie i u r z ę d a c h  Pocztow ych; w W arszaw ie przyjm uje, s ę tok_ w
głównym kan torze  D yrekcji przy ulicy M iodow ej N. 487, ja k  i w T> ( A r  fi
lorach .— P re n u m era ta  w W arszaw ie rocznie rs r . 8 ;—półroczn ie  rsr. 4, XlUIy U .
2; m iesięcznie kop. 67. Bez odnoszenia p renum era ta  m e p r z y j m u j e

stenie do dom u, dop łaca  się m iesięcznie kop . 5 ;— w U rzędach  Poczto  .
łO ;-p ó łro c z n ie  rsr. 5 ;—kw arta ln ie  rsr. 2 kop. 50 i n a  te ty lko  ternun l P D J |
Prenum erata; w główayth zaś kan to rze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n a  same

term ina, a  n a  inne po kop. 92 n a  m iesiąc.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza druku: za 1-kro tne  obw ieszczenie 
kop. 6- za 2 -k ro tne  kop. 9; za 3 -k ro tne  kop. 12;—A rtyku ły  nadesłane do zam ieszcza
n ia  bez w skazania w arunków  ze strony au to ra , przechodzą do zupełnego rozporządze
n ia  D y rek c ji.—A rty k u ły  n ieprzyjęte, będą  zw racane tylko n a  osobiste żądania i zacho
wywane będą 3 miesiące; p rzyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom . — L is ty  
przyjm ują się ty lko  frankow ane. — A rty k u ły  i ogłoszenia nadsyłane do zam ieszczenia 
tegoż samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .— R e- 
dac ja  o tw artą  je s t  d la  osób m ających in teresa , codziennie, oprócz dni św iątecznych, od  

godziny 12 do 1 po południu.

PRENUMERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik W arszawski w trzecim kwartale bę

dzie wychodzić, według tego samego programu, 
w tym samym formacie i w takich samych wa
runkach, jak w kwartale drugim.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
Ill-ci taż sama co w kwartale poprzednim, a 
mianowicie:

bez rozsyłania:
n a  r o k ..................... rs. 8  —
„ 6  m iesięcy  . „ 4  —
„ 3  m iesiące  . „ 2  —
„ t  m iesiąc  „ — k. 6«

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz
nie kopiejek 5.

Prenumerata prowincjonalna przyjmowa
ną będzie tylko w Warszawskiej Ekspedycji 
Gazet, w Kantorze Głównym Dyrekcji obu 
Dzienników w Warszawie, przy ulicy Miodo
wej Kr. 487, oraz na prowincji we wszystkich 
Grzędach Pocztowych (Kantorach) w  guber- 
njach K rólestw a Polskiego r o c z n a ,  p ó ł r o 
c z n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

n a  rok . . . . rs. lO
„ 6  m iesięcy  . „ 5.
„ 3  m iesiące  . „ 2 k .  50>

W kantorze głównym Dyrekcji obu Dzien

ników, obok powyżej wymienionych termi
nów przyjmuje się prenumerata i na jeden 
miesiąe po cenie kop. 92, i dalej w tym sa
mym stosunku.

Pp. Prenumeratorowie zamiejscowi pragnący j 
prenumerować Dziennik w Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą, nadsyłać wszelką, prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem wypisaniem adresn.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco
wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

S P I S  R Z E C Z  Y
DZIAŁ URZĘDOW Y. — Buletyn. —  Urlopy. —  Order 

zagraniczny. —  Komisja likwidacyjna. —  Inspektor lekar
sk i.^ -  Rozkaz warsz. óber-policmaj stra. — Rada zarządza
jąca tow. drogi żel. fabryczno-łodzkiej.

DZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y .— Warszawa. — Przegląd  
polityczny. — Wiadomości telegraficzne. —  Jarmark 
wełniany. — W ystawa przemysłowa na placu w ełnianym .—  
Tydzień giełdow y.— P. B ilse .— Kurjcrek m iejsk i.— H ydro- 
potb. — Porównanie dochodów na dr. ż e l.—.W iadomości go 
spodarskie; burza; ceny zboża;, stan wody; droga'bita. —  
Ceny zboża.—  Znalezienie monet starożytnych. —  W ypad
ki m iejskie. —  Kursa monet. — Uroczystość poświęcenia 
kaplicy. — Podróż Najdost. Osób. — Powrót. — Pałac cesar
ski w K ijow ie.— Jen.-adjutant Trepów.— Budowa k o le i.—  
Projekt.-— Zniżenie eskonty. — Straż więzienna. —  AuStrjU 
i ziemie słowiańskie. Sprawy węgierskie. — Fran
cja. Położenie kraju i kwestja przym ierza.—  Odjazd dwo
r u .— W ice-król Egiptu. —  Komisja franko-belgicka.— P . 
Darim on.— Śreop . Otwarcie izb. —  Hiszpanja. Kar- 
liści. — Anglja. Kwestja kościoła irlandzkiego. -—
w  sprawie drogi żelaznej warszawsko-wie- 
deńskie.j.

F E JL E T O N . —  N iew olnicy p a r y z c y ;  (c . d.)
PR ZEW O D N IK  W ARSZAW SK I.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

d nia  3  (15) C zerw ca.
Stan zdrow ia J e j Cesarskiej W ysokości W ielk iej 

K siężny Cesarzównej M arji Teodorów nej, stosownie 
do dnia i okoliczności, je s t zadowalniający. Je j C e
sarska W ysokości D ostojny Nowonarodzony W ie lk i 
K siąże przepędzili dobrze noc.

Podpisali: lejb-akuszer J. Szmidt.
L ejb -ch iru rg  honorowy Hirsch. 

C arskie-Sioło, 30-go m aja 1869 r.

Urlopy.-—  Przez Najwyższy rozkaz w wydziale wojsko
wym, z d. 24 maja, otrzymali urlop za granicę, na 2 m ie
s ią c e : gubernator petrokowski, jenerał-major Koclianow i 
gubernator radomski, jenerał-m ajor Anuczyn. (Goniec 
Urzędowy).

Order zagraniczny. —  Najjaśniejszy król duński raczył 
udzielić kierucjąemu ministerstwem marynarki, jenerał-adju- 
tantowi Krabbe, order Danebroga 1-ej k l., na przyjęcie i  
noszenie którego zapadło w d. 2 6 maja, Najwyższe J eg o  
Cesarskiej M ości zezwolenie. (Tamie.)

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, podaje  
do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 2 7 
Maja (8  Czerwca) r. b., dodatkowe w ilości rs. 19 kop. 6<>, 
W ilhelmowi Rephąn, właścicielowi wsi Zbiersk, położonej 
w Gubernji K aliszskiej, Powiecie Kaliszskim , Gminie 
Zbiersk, asygnowane będzie z Kasy Gubernjalnej K alisz
skiej, celem wypłaty komu należy; —  dodatkowe w ilości 
rs. 9 9 kop. 6 6 , Janowi Karsznickiemu, właścicielowi dóbr 
M łynisko, położonych w Gubernji Kaliszskiej, P ow iecie W ie
luńskim , Gminie Naram ice, asygnowane będzie z Kasy Gu
bernjalnej K aliszskiej, celem  wypłaty komu należy; —  do
datkowe w ilości rs. 29 kop. 4 0 , Janow i Szarzyńskiemu, 
właścicielowi dóbr Tykadłów, położonych w Gubernji K alisz
skiej, Powiecie Kaliszskim , Gminie Zborów, asygnowane bę
dzie z Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem  wypłaty komu 
należy; —  w ilości rs. 1 ,89  2 kop. 3 3 , K lem entynie Psar- 
skiej, w łaścicielce m. Kamieńsk, położonego w Gubernji P e -  
trokowskiej, Powiecie Petrokowskim , wysłane zostało do

F E J L E T O N  D Z IE N N IK A  W A R SZ A W S K IE G O .

NIEWO LNIC Y PA R Y Z C Y
przez Emila Cabonau.

C ZĘŚĆ  D R U G A .

T a j e m n i c a  r o d z i n y  d e  c h a p m d c c e .
i .

(Patrz N r. od 25 9 z r. z. do 117) .

N a dom iar boleści książę dostrzeg ł że obok zu
bożałej i zniewieściałej arystokracji ro d u , powstają 
Wielcy przem ysłow cy, zabiegli i przedsiębierczy, 
którzy poczynali ju ż  tw orzyć nową, m łodą arysto- 
krację pieniężną— grożącą pochłonięciem  daw nej.

W ted y  to ten starzec, k tó ry  posuw ał dum ę i 
cześć dla swego im ienia aż do bałw ochw alstw a, po
wziął by ł zam iar, k tórem u pośw ięcił resztę życia.

Sądził że o dk ry ł sposób przyw rócenia domowi 
książąt de C ham pdoce, daw niejszych je g o  bogactw, 
1 świetności za pomocą poświęcenia ze strony k ilku  
Jego kolejnych pokoleń.

—- T ak  je s t ,  m ów ił, mogę za pom ocą najściślej
szej oszczędności, pozbaw iając się w szelkich zby
tków  i w y g ó d , w ciągu la t trzydziestu  potroić mój 
°becny m ajątek. Jeże li mój syn i wnuk pójdą za 
ńioim przyk ładem , to za  la t sto książęta de C ham p
doce , pow rócą do daw nego znaczenia.

W ierny  tej zasadzie, około roku  1820 zaślubił 
bez żadnej skłonności, panienkę b rzydką lecz posa- 
żną i pochodzącą z starożytnego dom u i w raz z nią 
osiadł stale w zam ku Cham pdoce.

Związek ten  nie by ł szczęśliwym.
O skarżano naw et księcia, że obchodził się po 

bru talsku  z swą żoną, że w yrządzał tysiące ciągłych 
przykrości kobiecie, k tó ra  nie m ogła zrozum ieć dla 
czego człowiek, k tórem u wniosła pół m iljona fran
ków  w posagu, nie chce je j spraw ić sukni.

Pom im o to jednak , po ro k u  pożycia, księżna po
w iła syna, którem u na chrzcie dano im iona L udw ik  
N orbert — i... um arła  w  k ilka  miesięcy potem  nie
boga, w skutek  nagłego przestrachu, ja k i je j sp ra 
w ił dostojny m ałżonek w przystępie gw ałtow nego 
gniew u.

K siążę nie zm artw ił się wcale stratą żony — ow
szem, ucieszył się z niej skrycie— albowiem  o m iło
ści m ałżeńskiej nie było i mowy w tym  związku, a 
przyniósł on już  w korzyści, dziedzica rodu  Cham p- 
doce’ow zbudow auego silnie i czerstw ego, słowem 
wszystko czego po nim  oczekiw ał książę.

D o tego jeszcze ow dowienie pozwoliło mu za
prow adzić nowe oszczędności. Zaraz albowiem  po 
pogrzebie rozkazał pozam ykać całkiem  wyższe pię
tra  zam ku, a sam ju ż  odtąd przyw dział raz na zaw 
sze ubiór prostego w yrobnika, o jak im  ju ż  wspom i
naliśmy.

W  tym  stroju, w staw ał codziennie o świcie i do

glądał w  polu  roboty  swoich najem ników — w tym  
samym chodził po jarm arkach , na k tó rych  sam 
sprzedaw ał zboże i bydło, targując się o każdy g ro sz  
ja k  najuboższy i najchciwszy rolnik.

O syna troszczył się. o tyle tylko, czy będzie on 
rów nie silnym i w ytrw ałym , ażeby zdołał ciągnąć 
dalej rozpoczęte przez ojca prace.

D la  tego też m aty N orbert wychowa ły  został tak  
ja k  każde z dzieci prostych rolników . Zostawiono 
m u zupełną swobodę tarzan ia  się w piasku lub  bło
cie, b iegania po polu, lesie i bagnach — latem  boso, 
w  zimie zaś w sabotach drew nianych, okręconych 
słomą.

W  dziew iątym  ro k u  życia rozpoczęła się ro ln icza  
edukacja książątka.

N ajprzód, zaczął pasać krow y na pastw isku  lub  
na b rzegu  lasu, i zabierał z sobą w koszyku poży
w ienie na dzień cały.

N astępnie, z latam i nauczono go kosić, bronow ać, 
siać, poznaw ać gatunek  i rozległość zimni, a naw et 
i ceny produktów .

P rzez  d ług i czas książę w ahał się i nam yślał, czy 
ma uczyć czytać i pisać swojego syna! A ż dopiero 
rady  proboszcza sk łon iły  go do rozpoczęci tej cze- 
śai edukacji.

W szy stk o  szło po myśli księcia aż do chw ih, g d y  
N orbert ukończył la t szesnaście, a raczej do p ierw 
szej jeg o  bytności na ja rm ark u  w P oitiers.

W  szesnastym roku, L udw ik  N orb ert w yglądał
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K asy  G ubernjalnej K a lisz s lJ lj, celdhi w ypłaty komu nale
ży; — dodatkow e w ilości rs . 19 k o p ,‘6 0, K onstan tem u  
Grabskiemu, właścicielowi jfei Ols*1, położonej iw G iibornji 
K aliszskie j, Pow iecie Słupeckiitt’, 'w h in li!  W u sk j ks^noW Ś* 
ne będzie z K asy G ubern ja lnej K aliszskie j, celem w ypłaty 
kom u należy; —  dodatkow e w ilości rs . 7 53  kop . 9 , A r- 
takserksow i Rekowskiemu, właścicielowi d ó b r R a ta je , po 
łożonych w G ubern ji K aliszskiej, Pow iecie Słupeckim , G m i
n ie  D łusk , w ysłane zostało  do K asy G ubern jalnej K alisz
sk ie j, celem  w ypłaty  kom u należy; —  w ilości r s .  6 4 ,1 4 2  
kop . 2 1 , W incen tem u  Szwejcerowi, właścicielowi dóbr R ze
czyca, położonych w G u b ern ji Pe tro k o w sk ie j, Pow iecie Raw
skim , G m inie Rzeczyca, w ysłane zostało  do K asy G uber
n jalnej W arszaw skiej, celem  w ypłaty  kom u n a leży ;— w ilo
śc i rs . 1 1 ,4 4  8 kop . 71 , A leksandrow i Kurtz, właścicielo
wi m. N asie lsk , położonego w G u b ern ji Ł om żyńskiej, P o 
wiecie P u łtu sk im , w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej 
P łock ie j, celom  w ypłaty  kom u należy; —  w ilości rs . 2 9 5, 
M iastu  R adiejew , z części tegoż m iasta, położonego w G u
b e rn ji W arszaw sk ie j, Pow iecie R adiejew skim , w ysłane 28’- 
sta ło  do depozytu B anku  Polskiego; —  w ilości rs . 3 ,3  03 
kop . 6 7, Jego’Cesarskiej Mości Najjaśniejszemu Panu, 
właścicielowi m iasta iłó w , pnłożoncgBr w G u b ern ji W arsza
w skiej, Pow iecie Sbchaczew skim , wysłane zostało do K asy 
G ubern ja lnej Warkzawrśfciej, celeifi wyjflatv kom u na leży ;—- 
w ilości r s r .  1 6 ,0 1 6  kop . 4 3 , Abram ow i Łaskiemu, w ła
ścicielowi m. S tryków , położonego w G ubern ji P e trokow 
sk iej, Pow iecie B rezińsk im , w ysiane zostało do K asy G u
bern ja ln e j W arszaw sk ie j, celem  w ypłaty  kom u na leży ;— w 
ilości rs . 3 ,8  0 6 kop . 7 3, F lo ren ty n ie  Leszczyńskiej i Suk
cesorom  A leksandra  Leszczyńskiego, właścicielom  m iasta 
B ialła , położonego w G ubern ji P e trokow sk ie j, Powiecie 
R aw skim , w ysłane zostało do K asy G ubern jalnej W arszaw 
sk ie j, celem  w ypłaty kom u należy^— w ilości rs . 4 ,6  2 9 kop. 
8 7, Zygm untow i H r . Krasińskiemu, właścicielowi m. J a 
nowa, położonego w G ubern ji Petrokow sk ie j, Pow iecie Czę
stochow skim , w ysłane zostało  do K asy  G ubernjalnej K iele
ck ie j, celem  w ypłaty  kom u należy; —  w ilości rs . 2 4 ,6 4 8  
kop . 7 5 y 2, A leksem u K sięciu  Szachowskiemu, właścicielowi 
m ajo ratu  K upisk i, położonego w G ubern ji Ł om żyńskiej, P o 
wiecie K olneńsk im , Gm inie G awrychy, w ysłane zostało do 
K asy  G ubern jalnej Ł om żyńskiej, celem  w ypłaty kom u na le 
ży; —  w ilości rs r . 1 0 ,8  3 8 kop. 7 6 % ,  Sawickim i J u l j i  
Kobylańskiej, właścicielom  d ó b r Żuków , położonych w Gu
b e rn ji Siedleckiej, Pow iecie S iedleckim , G m inie N iw iska, 
w ysłane zostało do K asy  G ubern jalnej S ied leck ie j, celem  
w ypłaty kom u należy; — w ilości rs . 9 ,6  6 4 kop . 2 3, Suk
cesorom  Brzozowskim, właścicielom  m. W ochyń, położo
nego w G ubern ji S iedleckiej, Pow iecie R adińsk im , wysłane 
zófetało do K asy G ubern jalnej Siedleckiej, celem  w ypłaty 
kom u należy; —  w ilości rs . 2 ,7  7 7 k o p . 22 , Stanisławow i 
Szuszkowskiemu, właścicielowi d ó b r Sulejów , położonych 
w G ub ern ji R adom skiej , Pow iecie Iłżeck im , G m inie Ciszyca 
gó rna , wysłane zostało do K asy G ubern jalnej R adom skiej, 
celem  w ypłaty kom u należy; —  w ilości rs . 2 ,8 0 4  kop . 4, 
M iastu  S ieradz, z części m iasta S ieradza, położonego w Gu
b e rn ji K aliszskiej, Pow iecie S ieradzkim , w ysłane zostało do 
depozytu  B anku  Polskiego; —  w ilości rs . 1 ,8 4 3  kop. 50 , 
T eresie  Witkowskiej, właściciel m. W yśm ierzyce; po ło 
żonego w G ubern ji R adom skiej, Pow iecie R adom skim , wy
słane zostało do K asy  G u b e rn ja lre j R adom skiej, celem  wy- 
p ła ty  kom u należy; —, w ilości r s r .  8 8 6  kop . 41 , Domowi 
P rzy tu łk u  m. U niejow a, z Części m. Uniejow a, położonego 
w G ubern ji K aliszsk ie j, Pow iecie T u rek sk im , w ysłane zo

na lat dziewiętnaście i był najpiękniejszym mło
dzieńcem jakiego sobie wyobrazić można.

P rzy  fizjonomji pokornej i zamyślonej, posiadał 
on cerę starożytnego bronźti, od wpływów słońca i

Iiowietrza — a od włosów czarnych jak  heban i co
kolwiek kręcących się, odbijały uroczo jego wielkie 

i smutne oczy niebieskie—oczy te dostał po matce— 
Nieszczęśliwa kobieta! miała ten jeden tylko powab, 
niestety!

Ciężka i prośtacza praca nadała jego muszkułom 
siłę ogromną—nie odejmując elegancji figury, a na
robione ręce młodzieńca zachowały jednak rzadką 
piękność kształtów.

Zresztą, był to chłopiec zupełnie dziki... trzyma
ny ostro przez ojca, nigdy on jeszcze nie oddalił się 
dalej nad milę od rodzinnego zamku, i dla tego 
miasteczko Bivron, złożone z sześćdziesięciu domów, 
posiadające kościół i wielką oberżę, wydawało się 
mu miejscem pełnem zgiełku i niesłychanych roz
koszy.

Norbert nie rozmawiał nigdy z obcymi ludźmi, 
a ci którzy pracowali u  jego ojca wraz z nim po
społu, strzegli się objaśnić młodzieńca o jego  rze- 
czywistem położeniu.

Tak upływało życie przyszłego dziedzica Champ- 
doce’ów, urozmaicone jedynie podczas dni świąte
cznych, w których chodząc do kościoła z ojcem, wi
dywał szarlatanów ustrojonych w szychy i pióra na 
r r > u  miasteczka, lub młode wieśniaczki, które po- 
glądając z ukosa na dorodnego młodziana, rumieni-

stało do depozytu Banku Dolskiego; — w ilości rs. 1,43 4 
kopó 6 6, Szpitalowi św. Jana  Bożego w Lublinie, z dóbr 

jG a-y  Botiff§£te»k!e, p o ło żonyć łfe^ubern ji L iifelskiej, Do- 
• wiecie Lubelskim, Gmftile Slawin, wysłane zo*ł§fiwio depo--
zytu Banku Dolskiego.

Inspektor lekarski zostający przy Namiestniku w Kró
lestwie Boiskiem. —  O ś r o d k a h  o s t r o ż n o ś c i ,  
j a k i ć  p r z e z  m i e s z k a ń c ó w  k r a j u  t u t e j 
s z e g o  z a c h o w a n e  b y ć  w i n n y ,  c e l e m  u- 
n i k  n i e  n i a  c h o r o b y  z w a n e j  c z a r n ą  kro-- 
S tą , w c z a s i e  g r a s o w a n i a  k a r b u  n k u ł u  
p o m i ę d z y  z w i e r z ę t a m i  d o  m o w ę  m i. W  cza
sie upałów letnich wywiązują się zwykle u zwierząt domo
wych choroby, znane pod ogólną nazwą karbunkulowych. 
Choroby te rozwijające się samorodnie u bydła rogatego, o- 
wiec, kóz, koni i trzody chlewnej, mogą w skutek właściwej 
im zaraźliwości, nietylko szerzyć się dalej pomiędzy zwie
rzętami domowemi i udzielać się nawet ptastwu domowemu, 
lecz przenieść się i na człowieka, powodując u niego tak 
zwaną czarną krostę, chorobę nader niebezpieczną i nie
rzadko śmierć za sobą pociągającą. Takie wypadki zaraże
nia następują skutkiem zaniedbania potrzebnych środków 
ostrożności, do czego żnoWu najczęściej staje się powodem 
nieznajomość natury chorób karbunkułowyęh i ńdelkiej ich 
zaraźliwości. Dla zapobieżenia przeto -złyiń następstwom, 
mogąbynrwyniknąć z takiej nieświadomości, z decyzji J \V . 
Nam iestnika Królestwa uznano stosownem, podobnież jak  
w latach poprzednich, podać obecnie niektóre z głównych 
cech właściwych choróbom o jakich moWa i wskazać zarazem 
ogólue_środki z a ra d c z e .- -1. C h o r o h y  k a r b u n k u ł o w e  
p o m i ę d z y  z w i e r z ę t a m i  d o m o w e m i .  a) Opisa
nie choroby: Choroby karbunkułowe, cechują się w ogóle 
przebiegiem nadzwyczaj szybkim, bo nieraz się zdarza, że 
zwierzę w ciągu niespełna godziny, od objawienia się p ier
wszych oznak chorobowych, kończy życie; rzadko kiedy zaś 
przeciąga się choroba nad dni dwa. Drzytem tworzą się czę
sto guzy i obrzękłości na powierzchni ciała, a niekiedy ma 
miejsce i wydzielanie się brudńćj krwi źpyska lub nozdrzy, 
albo z ujścia odchodowego; zwykle znajdujemy trzewa, a 
osobliwie śledzionę, chorobnie przekształconą i z tego po
wodu choroby karbunkułowe nazywają zarazą śledziony, 
(zaraza syberyjska). U bydła rogatego okazuje się karbun- 
kuł często z guzami na skórze, niekiedy zaś są tylko orga
na wewnętrzne zajęte. U koni tworzące się na powierzchni 
ciała obrzękłości, dotykają niekiedy szyję w okolicy gardła, 
a dochodząc znacznej objętości, uduszeniem zwierzęciu gro
zić mogą. Również powstają obrzękłości około gardła u 
trzody chlewnej, u której chorobę w tym razie ślinogorzem 
zowią. U owiec dotyka karbunkuł najczęściej skórę, miano
wicie na głowie i piersiach i nazywa się różą karbunkulo- 
wą. U ptastwa domowego tworzą się karbunkuły zwykle na 
nogach; a ta postać choroby nazywa się zaraza nóg ka r-  
bunkułową.— b) Środki zaradcze w karbunkule: Dla u- 
niknienia większych stra t w inwentarzu, należy zwierzęta 
karbunkulem  dotknięte, natychmiast odosobnić i o pojawio- 
nej chorobie zawiadomić miejscową władzę, dla zarządzenia 
zaradczych środków policyjno-weterynaryjnych. Nie wolno 
używać mleka ze sztuk chorych, ani je  dorzynaó na kon- 
sumeją, również nie wolno z bydląt upadłych skóry ściągać, 
rogów, racic lub kopyt odbijać. Upadłą sztukę naciąwszy 
w kilku miejscach skórę, należy głęboko w ziemię zakopać, 
unikając przytem dotknięcia się goleini rękami do upadłego 
zwierzęcia. Stanowisko zaś w ktorem  bydle chore pozosta. 
wało, stosownie trzeba oczyścić. Uchybienia w tej m ierze

ły  się i wzdychały skrycie.
Takim  był Norbert ty chwili, gdy ojciec pewnego 

wieczoru wezwawszy go, rozkazał mu przygotować 
się do podróży, którą, nazajutrz mieli odbyć obad
waj do miasta Poitiers.

Książę odebrawszy dnia tego znaczną sumę za 
produkta sprzedane, chciał ją  odwieźć podług zwy
czaju do notarjusza, ażeby kapitał nie leżał bez pro
centu. B rał zaś z sobą Norberta dla tego, że coraz 
bardziej uczuwał potrzebę wtajemniczenia syna w 
obroty ogromnej fortuny, którą z czasem zarządzać 
miał po jego śmierci i potroić jej wartość.

TY yjechali więc raniutko na małym wózeczku, 
arcy niewygodnym, jakich zwykle używają wieśnia
cy w okolicach Poitou.
' W  nogach leżało 40,000 franków srebrem — cię

żar ten znaglał ich często do wysiadania z wózka, 
dla ulżenia koniowi na piasczystych miejscach 
drogi.

N orbert był w zachwyceniu.
Od roku już przeszło pałał chęcią zobaczenia 

Poitiers, które wszelako odległe było od zamku 
Champdoce o pięć mil (lieus) tylko.

. Młodzieniec tyle razy słyszał mówiących „o tem 
pięknem mieście,” że z pewnym rodzajem trwogi 
przybliżał się doń obecnie.

W prawdzie Poitiers nie należy do najweselszych 
miast francuzkich i nie jeden z studentów tam tej
szej szkoły prawa ziewa tam okropnie tęskniąc za 
Paryżem. Ulice ważkie, bruk niegodziwy, domy

pociągają za sóbą odpowiedzialność w drodze krym inalnej.—' 
i . C.z:» r  j i  a' k r o  sut a  u*T u ‘d z i. a) Opisanie cho- 
robiĄ Czarna kroMa 'u ludśi jfe wstaje przez nieostrożne
jfek n ię m cnobem na karbunku ł i upa
dłem  z tej choroby, p rzez  pow alanie krw ią, śliną, posoką, 
części ciała obnażonych zwłaszcza skaleczonych i dla tego 
czarna  k ro sta  pospolicie  zdarza się na  rękach , twarzy, szyb 
nad to  może być wywołaną przez użycie m ięsa lub jakich- 
bądź części ze zw ierząt dotkn ię tych  karbunkułem . IV miej
scu tw orzenia się czarnej k rosty , okazuje się naprzód guzi
czek w ielkości soczewicy, bardzo  swędzący; następn ie  wzno
si się  na tym  guziczku pęcherzyk, z razu  czerw ony, potem 
szarawy, w końcu czarniaw y, po  niejakim  czasie zamienia
ją c y  się na s tru p , otoczony brzeg iem  w ystającym  białawym 
i nabrzm ien iem  części przy leg łych , połyskującem  się, czer
wonawym. N abrzm ien ie  to  n ie je s t  boleśne, ale sprawia u- 
czucie prężen ia , palenia, a później odrętw ienia. Drugiego 
lub trzeciego dn ia  przyłącza się zaw rót i ból głowy, maja
czenie, a jeże li ra tu n e k  nie był dany , najczęściej chory u- 
m iera około siódm ego dnia. —  b ) Środki zaradcze w czar
ne) kroście: D la niezarażenia się tak  n iebezpieczną nagłą 
chorobą, wypada unikać w szystkiego co do niej może dać 
powód, a  nad to  koniecznym  je s t  niezwłoczny ra tu n ek  lekar
ski; należy więc natychm iast wezwać pom ocy lekarza , a 
gdyby go nie było, zaradzić może i felczer, stosując się do 
przepisów  w ydanych w tej m ierze p rzez radę  "lekarską K ró
lestw a. —  Uwaga. B ard ziej-szczegó łow e p rzep isy  co do 
chorób karbuukułow ycfi.i, pą. do taaypqjL p ro sty  znajduj ą;si« 
w Ustawie Policji Weterynaryjnej (od ‘|  2 1 0  cło § 2 2 7), 
oraz w Policji Lekarskiej o ra tow aniu  psób nag łą  u tra tą  
życia zagrożonych (w §§ 110  i 1 1 1 ).

W  rozkazie p.o. Ober - Policmajstra do policji wyko
nawczej za Nr. 152 wydanym, zamieszczono: i )  Na
zasadzie in stru k cji o prow adzeniu ksiąd  ludności, każda o- 
soba przybyła  do W arszaw y, pow inna być niezaw odnie W 
ciągu 24  godzin zam eldow aną, k a rtk a  zaś m eldunkow a na
desłaną zaraz do wydziału adresow ego. Tym czasem  po 
spraw dzeniu  w tym że' wydziale okazuję' się, że n iek tó re  oso
by po k ilka  dn i pozostają  w m ieście, a k a rtk i ich m eldun
kowe nie są nadesłane. D la  usunięcia niedokładności po
dobnego’ rodzaju , w kładam  na kom isarzy Cyrkułowych obo
wiązek zalecić właścicielom  i rządcom  domów, aby na przy
szłość o każdej przybyw ającej dó W arszaw y osobie, wręczali 
k a rtk i m eldunkow e w term in ie  oznaczonym  — naczelnikom  
ucząstków; tym  zaś ostatn im  wydać ponowny rozkaz, aby 
rzeczone k a rtk i bez najm niejszej zwłoki, sk ładali w cyrkule 
celem  odesłania do wydziału adresow ego, p rzynajm niej raz 
na  dzień; o osobach zaś staw ających w hotelach i dom ach 
zajezdnych, k a rtk i m eldunkow e powinny być dostarczane 
niem niej ja k  dwa razy  na  dzień.

B ajd  Zarządzająca Towarzystwa Drogi Żelaznej Fa- 
bryczno-Łodzkiej. —  M a honor oznajm ić, że kupony od Ak- 
cij Tow arzystw a D rogi Żelaznej Fabryczno-Ł odzkiej, p łatne  
d. 19; Czerwca (1 L ipca) - łg 6 9  r., wypłacone będą stoso 
wnie do wyboru A kćjdńarjuszów , począwszy od d a ty p o w rż- 
szej : w 11 arszawie: w K asie  Głównej Tow arzystw a przy  u- 
licy M arszałkow skim  N r. 1 0 6 6 ^ , albo zlotem , licząc p ó l- 
im p erja ł po rs . o k . i 5*, albo pap ieram i bańkowem i, kurs 
w k ra ju  m ającem i, pod ług  dziennego kursu  g ie łdy  W arszaw 
sk ie j, aljbo też W ekslam i, przez dom handlow y J .  G. Bloch 
na zlecenie Akcjonarjusza". na  B erlin , Paryż, L ondyn lub 
A m sterdam  wystawionemi, licząc : za Sto ru b . sreb .: 107 ta 
larów prusk ich , 400 ; franków , 16 funtów  szterlingów , 188

wysokie a czarne— wszystko to nie zbyt rozkosznie" 
wyglądało, a jednak Norbert wjeżdżając do tego mia
sta został olśnionym.

Że był to dzień targowy, przeto ruch nadzwy
czajny i zgiełk panował na rynku i pobliskich uli
cach. _ Norbert patrząc na to zdziwił się, że tyle aż 
ludzi istnieje na globie!
_ Młodzieniec zabsorbowany nowością wrażeń, tak 

się zamyślał, że nie spostrzegł nawet, gdy koń ich 
zatrzymał się przed domem notarjusza i dopiero 
dotknięcie ręki ojca przywróciło mu przytomność 
umysłu.

W ysiedli obadwaj—i N orbert dopomógł ojcu do 
wyładowania pieniędzy—jednakże myśl jego gdzie
indziej biegła i dla tego może nie zauważył nawet 
z jak  pełnym uszanowania pośpiechem notarjusz 
przyjął złożone mu pieniądze — i nie zrozumiał ani 
słówka z długiej rozmowy, w której naradzano 
się co do najkorzystniejszego ulokowania przywie
zionego kapitału. Wreszcie stary książę wyszedł z 
kancelaiji notarjusza, zabrawszy i syna z sobą.

Weszli obadwaj do oberży, gdzie przy stole o- 
gólnym spożyli ubogie śniadanie, siedząc pomiędzy 
dwoma pijanymi handlarzami wołów z jednej, a 
trzema fornalami z drugiej strony.

Ponieważ jednak książę, oprócz lokacji kapitało, 
miał jeszcze w Poitiers interes inny, mianowicie 
zaś odebrać od młynarza zaległą od roku n a le ż n o ś ć ,  
przeto, udał się doń zaraz po śniadaniu, rozkazaw
szy synowi, ażeby zaczekał przed oberżą, (d. c. «•)•



®ul<lenów holenderskich : w Berlinie, przez domy bankier* 
śaie Jos. Jaques oraz Feif. P inkus, w Amsterdamie, przez 
dom handlowy Lipmann Rosenthal et Comp. według kursów 
".'żej oznaczonych.

W/A A li NIEIIRZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia 3  (15 Czerwcu.
Rozruchy, jakie miały miejsce w ciągu kil

ku dni ostatnich w Paryżu i niektórych mia
stach Francji, powszechnie są potępiane przez 
dzienniki wszystkich odcieni, jako niczem nie
usprawiedliwione po wynurzeniu opinji kraju 
za pomocą głosowania powszechnego, i jako 
Uiogące być spowodowane jedynie przez chęć 
spustoszenia. Dla tego niektóre dzienniki, a 
pomiędzy innemi Nord, wynurzają nadzieję, 
że rząd francuzki* po poskromieniu tych wy
bryków małej cząstki burzycieli, nie weźmie 
ich za pozór do przyjęcia polityki reakcyjnej 
lub wojowniczej. Kord nie wierzy wiadomo
ściom podawanym przez dzienniki półurzędo- 
We paryzkie o ścisłem porozumieniu a tem- 
bardziej o przymierzu, pomiędzy Francją, Au- 
strją i Włochami, którego jedynym celem mo
głaby być polityka zaczepna przeciwko Prusom, 
a mniemanie swe opiera na różnych względach. 
Przymierze pomiędzy Francją i Włochami mo
głoby być zawarte, jedynie pod warunkiem od
dania Włochom Rzymu, na co cesarz francu
zów, nie zgodzi się, a nawet i nie mógłby się 
zgodzić, bez zerwania z całą swą tradycją. 
Po do przymierza zAustrją, niewiadomo z kim 
należałoby go zawierać, czy z właściwą Austrją, 
czy z Węgrami, które jak  wiadomo, przeciwne 
są wojowniczym zachciankom p. Beusta. Obok 
tego wszystkiego, wojna wcale nie stanowiłaby 
załatwienia przesilenia okazującego się obecnie 
tvTe Francji i co najwięcej, mogłaby służyć za 
dywersję, ale nie na długo. Dla tego lYord 
mniema, iż rząd francuzki dalekoby lepiej zro
bił, zajmując się pilnie sprawami wewnętrzne- 
mi, niż wywołując klęski wojny zagranicą.— 
Pogłoski o zmianach w gabinecie Irancuzkim 
nie ustają w Paryżu. Zapewniają tam, że pp. 
Rouher i Forcade la Roquette po wydaniu de
kretu cesarskiego o zwołaniu ciała prawodaw
czego w czerwcu, co uważane jest za pierwszy 
krok do zerwania ze stronnikami status quo, 
podali się do dymisji, lecz cesarz nie przychy
lił się do ich żądania. Dalej utrzymywano, że 
P- Baroche, minister sprawiedliwości zostanie 
prezesem senatu, zaś p. Rouher, którego wy
dział ministerjum stanu zostaje zniesiony, zo
stanie ministrem sprawiedliwości, oraz preze
sem gabinetu. P. Saint-Paul, były dyrektor 
jeneralny w ministerstwie spraw wewnętrz- 
ych, a obecnnie prefekt departamentu północne
go, zostałby prefektem policji w Paryżu, p. Pie- 
tri zaś prefektem Sekwany na miejsce p, Haus- 
stnana. Lecz zmiany te miały nastąpić dopiero 
Po ukończeniu sesji ciała prawodawczego do 
sprawdzania ważności wyborów, która miała 
być zamknięta mową tronową cesarza Napo
leona, zapowiadającą utworzenie odpowie
dzialnego ministerstwa. Według wczorajszego 
Ddnak naszego telegram u, początek tych 
zmian został nadany przez podanie się do dy
misji p. Haussmanna.

Według dzienników paryzkich, członkowie 
belgiccy komisji mięszanej, którzy już z Pary- 
Xa udawali się do Brukselli, dla dowiedzenia 
Slę zdania rządu o niektórych kwestjach szcze
gółowych, przywieźli ztamtąd przychylne dla 
francji rozstrzygnięcie. Komisja mięszana po 
lcb powrocie, odbyła już dwa posiedzenia wcią- 
Su ubiegłego tygodnia i rychło ukończy swe 
Prace. Pomiędzy innemi, rozstrzygnięta zosta- 
a na korzyść Francji kwestja co do pociągów

bezpośrednich, które mają przebiegać Belgję 
do Holandji lub innych państw.

W angielskiej izbie gmin toczyły się dość 
ciekawe rozprawy przy zatwierdzaniu budżetu 
wydziału wojny. Lord Elcho wykazywał po
trzebę utworzenia silniejszej organizacji armji, 
przez zawieranie kontraktów na dłuższe lata 
z zaciągającemi się do wojska, lepsze urzą
dzenie rezerwy i milicji, do której radził 
wprowadzić system losowania. Przeciwko te
mu systemowi przemawiali energicznie tak 
obecny minister wojny p. Cardwell, jak  i mi
nister wojny za poprzedniego gabinetu p. Pa- 
ckington, sądząc, że i bez niego w Anglji mo
że być uorganizowana silna armja za pomocą 
istniejących . żywiołów. Lord Elcho w swej 
mowie wykazywał potrzebę posiadania armji 
nie tylko na obronę kraju, ale i dla bronienia in
teresów Anglji za granicą, jako to w Belgji, 
a szczególnie w Egipcie, tak dla uczynienia 
zadość zobowiązaniom przyjętym względem 
tych krajów, jak i dla zabezpieczenia drogi 
do Indij Wschodnich.

Opozycja stawiana przez senat washingtoń- 
ski zatwierdzeniu traktatów zawartych przez 
rząd tamtejszy, tak co do nabycia wysp Sand
wich, jak i wysp należących do Danji na ar
chipelagu antylskim, wywołała różne krytyki 
i jak zapewniają zamiar ze strony prezydenta 
Granta ograniczenia wpływu senatu na spra
wy zagraniczne. Powierzenie ratyfikacji tra
ktatów z państwami zagranicznemi prezyden
towi i sekretarzowi stanu do spraw zagranicz
nych, byłoby przeciwne zasadom państwa re
publikańskiego i demokratycznego, dla tego 
myślą jedynie o odjęciu senatowi wyłączności 
w tym względzie i nadaniu izbie reprezentan
tów udziału w ratyfikacji traktatów.

V iadomości telegraficzne.
* Praga, 11 czerwca (30 maja). Prager Abendblatt 

donosi, że z pow odu eksplozji tej nocy petardy, pa
tro le wzmocnione krążyć będą nocną porą po uli
cach, i że w razie pow tórzenia się czegoś podobne
go, przedsięwzięte zostaną ja k  najsurowsze środki 
policyjne, (fo r. Bar.)

* Praga, 12 czerwca (31 maja). Pow iadają, że 
aresztowano pewne indyw iduum , k tó re  podejrzane 
je s t o podłożenie petardy  i w m ieszkaniu k tórego 
znaleziono liczne egzem plarze szerzonych często 
w ostatnich czasach na ulicach P ra g i pamfletów na
cechowanych zdradą stanu. (Tamże).

* Praga, 12 czerwca (31 maja). Zeznania świadków 
potw ierdzają, że m aszynista K erber, k tó ry  je s t za
razem  członkiem tow arzystw a „U l,” podłożył pe
tardę. K e rb e r i jeg o  spólnicy zostali aresztowani. 
Podczas rew izji w  jeg o  m ieszkaniu znaleziono p ra 
sy pokątne, zapasy prochu  i odezwy podżegawcze. 
(Tamże.)

* Peszt, 11 czerwca (30 maja). D elegacje zw ołane 
zostały na 4-go lipca. Izb a  deputow anych w ybierze 
w poniedziałek swych delegow anych.—  R ezultat 
werbow ania honwedów je s t zadowalniający.—U koń
czone zostały w ybory do kongresu katolickiego. 
(Cor, IIav. Bul.)

* Peszt, 12 czerwca (31 maja). Izba niższa przyję
ła  p ro tek t do praw a o poborze rekrutów , po ogól
nych rozpraw ach, znaczną większością głosów. P rz e 
ciwko projektow i głosow ało tylko 25 członków 
z skrajnej lewicy. (Tamże.)

* Trjest, 11 czerwca (30  maja). Z B om bay nadesz
ły  następujące wiadomości, datowane 22-go maja: 
Z Jap o n ji donoszą, że potw ierdzają się niedaw ne 
wiadomości co do zm ian w ustawie państwa. Satsu- 
m a m ianowany został gubernatorem  prow incji i 
zrzek ł się swych p rerogatyw  i swego stopnia księ
cia niepodległego. K ilku  innych daimiosów dało 
swe przyzw olenie na now y system. M ikado m iał 
p rzybyć do Jeddo  na początku m aja i zabaw ić tam  
czas dłuższy. S tronnictw o w ygnane z k ra ju  p rzed
siębierze w I la k o d a d i, p rzy  pomocy oficerów fran- 
cuzkich, środki obrony; liczy ono najwyżej 3,000 
ludzi wojska.—D o Shangai p rzyby ł dygnitarz z P e 
k inu d la  w erbow ania europejczyków  zdolnych do 
wojska.—N a wyspie S an -Ju an  wzniesiony został ko
ściół na pam iątkę zaszłej tam  śmierci świętego F ra n -  
ciszka-K saw erego. (Cor. B iir.)

* Paryż, 12 czerwca (31 maja). Bezzasadne są po
g łosk i o poległych i ciężko ranionych jak o b y  pod
czas rozruchów  nocnych ,9-go i 10-go b. m. Rów 
nież bezzasadne jest tw ierdzenie, jak o b y  usiłow ano 
wznieść barykady. W iększa część aresztow anych 
w ypuszczoną została dziś z rana na wolność. Za
trzym ani zostali jedynie  znani w ichrzyciele i ra b u 
sie.—D w ór uda się ju tro  do Fontainebleau. —  W a 
kujące stanowisko prezesa senatu obsadzone zosta- 
stanie praw dopodobnie w tym  jeszcze miesiącu. 
(Tamże).

* Paryż, 12 czerwca (31 maja). Dzienniki po tw ier
dzają, że w Belleville, na przedm ieściu św. A ntonie
go i w M enilm ontant, mieszkańcy uzbrojeni w kije 
rozproszyli i aresztow ali sami wichrzycieli, big  ar o 
pow iada, że w ichrzyciele płatni są przez osoby nie
znane. Gaulois donosi, że w M enilm ontant jeden  o- 
ficer od strzelców, broniąc się, zab ił jednego wich
rzyciela. Jed en  kirysjer, padając, z ran ił się niebez
piecznie. T e dwa ty lko nieszczęśliwe w ypadki są 
wymieniane. (Cor. Hav. Bal.).

* Florencja, 12 czerwca (31 maja). Izba deputo
wanych p rzy jęła  p ro jek t komisji co do m ianowania 
kom itetu śledczego d la  zbadania nadużyć w  admi
nistracji tabacznej. P rezes zamianuje członków tego 
kom itetu. (Tamże).

* ( J a r m a r k  w e ł n i a n y ) .  Do wełny przeważonej na 
wagacli m iejskich i bankowej w zeszłą sobotę, wynoszącej 
pudów 3 ,8 6 2 , funtów 9 , przybyło onegdaj pudów 4 ,8 8 3 ,
funt. 8; wczoraj w poniedziałek pud. 6 ,9 9 4  funt. 10 , w ogó
le przeważono wełny pud. 1 5,7 39 funt. 27 l) 2 Z pomiędzy 
nowych dostawców większe partje dostarczyli p p . Janasz  
Gliicksohn z K rośniewic, pow. kutnow ski, pud. 1 8 3 ;  Ju- 
ljan Zieliński z Turowic, pow. grójeck i, pud. 15 3; z dóbr 
Michałów pow. górno-kalwaryjski, pud. 200; z dóbr M ila
nów pow. radinski, pud. 159; W incenty Rulikowski z B ra- 
nicy, pow. radinski, pud. 2 3 3 ;  hr. Stadnicki z O sm olić , 
pow. lubelski, pud. 150; W itold Poletyło ze Strzelec pow. 
lubelski, pud. 152; lir. Poletyło z Rakolup pud. 36  7; Leo
pold Poletyło z W ojsławic, pow. cholm ski, pud. 24 3; W ła
dysław Czyżewski z Tarnogóry, pow. krasnostawski, pud. 
160; z dóbr Kij any, pow. lubartowski, pud. 3 7 0; Kuczyń
ska z Korczewa, pow. sokołowski, pud. 214; z dóbr Gar
bów, pow. nowo-aleksandryjski, pud. 1 5 1 . Z kupców za
granicznych przyjechali: bracia Iloentzlow ie z W rocławia, 
Schor z B ern a , H ilges i W alhausen z nad Renu , oraz L oe- 
wy z W rocławia. Z kupców i fabrykantów krajowych wi
dzieliśmy pp. N itsche z Opatówka , Repliana z Kalisza , 
Zacherta z Zgierza, Burschta z Z gierza, Kraraa i Zimer- 
manna z Tomaszewa i M argulesa z Ozorkowa. ^

* (W  y s t a w a p r z e m y s ł o w a  na  p l a c u  w e ł n i a 
n e g o  j a r m a r k u ) .  W eszło niejako w zwyczaj wielce 
chwalebny, że przemysłowcy i fabrykanci tu te js i, podczas 
wełnianego jarmarku , na terytorjum placu jarmarcznego, 
urządzają wystawę wyrobów fabryk krajowych i zagrani
cznych , która choć na prędce uorganizowana, zawsze j e 
dnak ułatwia obznaj mienie obywateli ziemian z postępem  
fabrycznego przemysłu i daje sposobność nabycia wielu  
szczegółów w gospodarstwie wiejskiem potrzebnych. P. L eo
pold M eyer, utrzymujący dom komisowy wyrobów techni
cznych przy ulicy Długiej N . 55 7, na Potkańskiem , w u- 
rządzonej przez siebie wystawie przedstawia w tej chwili 
wielce interesujące przemysłu zagranicznego wyroby, z któ
rych wymienimy tu główniejsze: studnie abissyńskie syste
mu Norioua. łatwo przenośne i wydobywanie wody ułatwia
ją c e , których opis podamy następnie obszerniej, tu jednak  
nadmieniamy że jedna taka studnia , prawie na poczekaniu, 
wczoraj na placu jarmarcznym wbita w ziem ię, natrafiła na 
w odę, a wprowadzona w tej chwili w działan ie, wzbudziła 
wielkie zajęcie i podziw. Prócz togo w wystawie p. M eyer 
znajduje się: angielski świeżo patentowany m agiel pokojo
wy, angielska pralnia łącząca się z wyżymaczką i m aglem ; 
kuźnie polowe na żelaznych kółkach z wentylatoram i; si
kawki ręczne do polewania ulic i ogrodów; amerykańska 
pompa Duglasa z exCentrykiem, czyli kołem  odśrodkowem , 
szybko ułatwiająca przeprowadzenie płynów w browarach i 
gorzelniach, z kadzi lub beczek na wyższe piętra; sikawka 
amerykańska ogrodowo-pożarna również D uglasa, której 
nizkie koła wyróżniają się od dotychczasowych szeroko pła- 
skiemi szprychami. Są tu także i znane już z prób pu
blicznie odbytych extynktory pożarne Diksa. P . M eyer 
nadto, obok przedmiotów zagranicznego przem ysłu, w sku
tku układu z tutejszą fabryką pod firmą Roberta B othe, 
przedstawia przyjęte w komis wyroby tejże fabryki, z któ
rych w tej chwili zwraca uwagę obywateli i znawców 
wielka sikawka pożarna z wzorową dokładnością wykończo
na; je st  to ten  sam egzem plarz, którj sędziowie powszech- 
nej wystawy paryzkiej medalem nagrodzili. Obok niej usta
wione są małe sikawki ogrodowe, żelazne m eble, m ogące 
służyć do ogrodu i mieszkań domowych, tudzież kasy ognio
trwałe; jedna z nich formą meblowej szafy, odznacza się 
silną konstrukcją, mechanizmem sztucznych zamków i bo
gactwem ozdób, dająca się zaś za otwarciem drzwi opusz
czać środkowa klapa, stanowi rodzaj ekrytoaru czyli biórka.
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N ieu sta jąca  na drodze p o stępu  i używająca ju ż  ustalonej r e 
nom y fabryka p . W oroncow a-W eljam inow a i w tym  ro k u  
przedstaw ia  na placu jarm arcznym  łóżka zwyczajne i sk ła 
d ane, m eble ogrodowe, kosze żelazne, podkowy z żelaza sy
bery jsk iego  Dem idowa, przedew szystkiem  zaś udoskonalo
nej kon stru k c ji wagi decym alne różnej wielkości i ceny, ja k  
n iem niej wagi ap tek arsk ie  i podręczne domowe n a  po d sta 
wach, wedle nowych francuzkich  i ang ie lsk ich  m odeli. W y 
staw ę teg o  rodzaju  m ają pom nożyć i inn i tu te js i fab rykan

ci- * •
*  ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D. 30 maja (12 czerwca). 

In te re sa  wywozowe n a  g iełdzie pe tersb u rg sk ie j pozostają 
n a d e r szczu p łe , trasow ania n ie liczn e , a k u rsa  rem es zag ra
nicznych w ysok ie ; zakupy rem es na  dostawę sierpniow ą i 
w rześniow ą odbywają się po  tych  sam ych kursach  wysokich, 
ja k ie  obecnie egzystu ią. N a  berliń sk ie j g iełdzie czynność 
zwykła dosyć była ograniczona. W arto śc i nasze na b e rliń 
sk ie j g iełdzie znowu w luźniejszych były o b ro ta c h , sk u 
tk iem  czego o ty le  praw ie u legły  tam  obniżeniu w osta tn im  
ty g o d n iu , o ile w poprzednim  cieszyły się podwyżką. O b n i
żenie to  w końcu wynosiło n a  bilety  bankow e i listy  zas ta 
w ne po % % ,  na  w eksle w arszaw skie . y t °/0 , na  w eksle 
p e te rsb u rg sk ie  3/ i° /o  * na  °h lig i skarbu  ' / 2° /0 : d robna  
podw yżka listów  likw idacyjnych o '/8 u/ n , a pożyczki p re- 
mjowej pierw szej em isji o */4 °/0 są ty lko  nader podrzędne- 
m i w yjątkam i w ogólnej ten d en cji zdarzonem i. G iełda tu 
te jsza , nakoniec przekonaw szy się o bezskuteczności swego 
w yczekiw ania dotychczasow ego, zdecydowała się nareszcie  
w ty godn iu  ubiegłym  na znaczniejsze zaspokojenie swych 
zapotrzebow ań w ekslow ych, a że trasow ań w łasnych z in te 
resów  wywozowych mieliśmy bardzo m ało, p rzeto  w stosun
k u  do drogości kursów  pe te rsb u rg sk ie li i obniżenia naszych 
w artości w B e r lin ie , nasze k u rsa  w alut zagranicznych mu
sia ły  koniecznie uledz dalszem u podwyższeniu. Podw yżka 
ta  doszła w końcu tygodnia  do 5/r, ° /0 na  weksle p ru sk ie  
(z  1 1 4 ,4 5  —  1 1 4 ,1 5  na H 5 ,2 o  —  1 1 4 ,9 0 ) , londyńskie 
(z  7 ,8 6  na  7 ,9 1 )  i  w iedeńskie (z 9 4 ,5  na  9 4 ,8 0 ) ,  a do 
% %  na weksle p a rysk ie  (z 9 4 ,1 5  na  9 4 ,5 0 );  obro ty  w 
w ekslach były znacznie w iększe aniżeli w tygodniach  po
przedzających . R ównież większy był ruch  w papierach  
p u b liczn y ch ; kupiono przew ażnie lis ty  likw idacyjne wię- 
kszem i kwotam i i lis ty  z as taw n e , a chociaż ofiarowania co
dziennie stosunkow o jeszcze były liczn ie jsze , jednakże  k u r
su listów  zastaw nych u trzym ały  się na  wysokości tygodnia  
p oprzedniego , a lis ty  likw idacyjne tylko o ° /0 się obni- 
żyły (z 7 3 ,6 3  —  7 3 ,3 0  aa  7 3 ,3 8  — 7 3 ,5 ). O bligów tow a
rzystw a kredytow ego n ie  trak tow ano , bo n ie  były wcale 
ofiarow ane. P ięcioprocentow ych biletów  b anku  cesarstw a 
i  m ałe kwoty czteroprocentow ych m etalików  zapłacono po 
kursach  podwyższonych. Pożyczki prem jow ej ty lko  szczu
p łe  sum y przychodziły  do tra n z a k c ji , o większych obrotach  

ja k ie  dawniej m iewały n d e js c a , wcale te raz  n ie  m a mowy, 
gdyż b ra k  zleceń na n ie  z P e te rsb u rg a . Z akcij kolei że
laznych  wzięto m ałe kwoty w arszaw sko-w iedeńskich po zna
cznie n iższych , a większe sumy bydgoskich po kursach  ty 
godnia poprzedniego; w akcjach i obligacjach terespo lsk ich  
i  fabryczno-łodzkicb nie było tranzakcij. L is ty  p ięciopro
cen tow e rosy jsk ie  więcej w tym  tygodniu  były poszukiw ane, 
co  znaczniejsze przyczyniło k upna  teg o  pap ie ru  po kursach  
tygodn ia  poprzedniego . (Gaz. Hand.)

* (B. B  i 1 s e). Z przyjemnością, dowiadujemy 
się, że n. król pruski, uznając zasługi położone na 
polu sztuki przez bawiącego obecnie w Warszawie 
i  powszechnie ulubionego dyrektora królewsko-pru- 
skiej orkiestry, B . B ilsego, raczył mu udzielić or
der Korony 3-ej klasy.

* ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Niestety! ostrzegając 
komitet układający loteiję fantową w ogrodzie sas
kim, że nie można ufać aurze warszawskiej, i od
kładać na długo tę zabawę, mieliśmy słuszność, al
bowiem po trzech dniach prześlicznej pogody, szcze
gólniej zaś dwóch ostatnich, dziś już niebo zachmu
rzyło się od rana i bogdaj byśmy byli fałszywymi 
prorokami w tym razie, ale przepowiedamy deszcz 
na dzisiaj—i daj Boże! aby na dzisiaj tylko! M o
że jednak do soboty powietrze odmieni się jeszcze 
i pozwoli tej  ̂ tak przyjemnej i tak pożytecznej za
bawie wystąpić z całą świetnością i powodzeniem, 
jakiego jej życzymy.

W czoraj, korzystając z tak pięknego dnia, 
warszawianie po zatrudnieniach dziennych, używali 
rozmaitych wieczornych rozrywek: więc jedna część 
spacerowała powozami lub pieszo, druga zaś napeł
niła ogródki śpiewające i tańczące—zapijając silne 
wrażenia kufelkami bawara. Amatorowie te ° '0  

truneczku, szczególniej teraz zwracają uwagę na 
gatunek zwany „ /!areckJem , który według ich 
kompetentnego sądu, ma posiadać osobliwsze przy
mioty, a wyemancypował się już nawet przez zało
żenie osobnego zakładu, przy samem wejściu do o- 
grodu saskiego od ulicy Niecałej.

— Dzisiaj dzień ś-go Wita, w  którym jednakże 
wbrew przysłowiu, słowiki nie kończą jeszcze se
zonu swoich koncertów wiosennych. Jeżeli deszcz 
w  tym dniu spadnie, to inne znowu przysłowie w

takim razie źle wróży zbiorom jęczmienia i żyta. 
Szczęściem, przysłowia jak ludzie, którzy je  utwo
rzyli—nie zawsze mówią prawdę. A l.

* ( I l i d r o p a t h ) .  W ażną je s t  rz e c z ą , ażeby w osa
dach w łościańskich na w ypadek p o ż aru , znajdow ały się 
p rzyrządy  tak iego  ro d z a ju , k tó rem i ogień  w sam ym  począ
tk u  wybuchu m ógłby być ugaszonym . Lecz p o trz e b a , aże 
by cena tak ich  przyrządów  była p rzy stęp n ą  dla ograniczo
nych funduszów  w łościan ina, to  j e s t ,  ażeby kosztow ały n ie  
drogo, z łatw ością dały się p rzenosić  i o ile m ożna łatwej 
k o n s tru k c ji , tak  iżby w razie po trzeby , p rosty  kowal roze
b rać  i zreperow ać one by ł w m ożności. C el ten  ja k  się 
o k azu je , osiągniętym  ju ż  został w w ynalazku p. B aranow 
skiego, k tó ry  tak  dalece w ydoskonalił pow szechnie znany 
h id ro p a th , że te n  p rzy  działaniu jednego  człowieka w yrzu
ca 3 % w iadra na  m inutę na  odległość do 7-m iu sążni. Cena 
onego wynosi rub li metalowych 16 , to  j e s t  18 rs . 50  kop. 
M in isterjum  spraw  w ew nętrznych , p rzyznając  w Gońcu 
Urzędowym- zalety  teg o  p rzy rząd u , radzi upow szechnienie 
takow ego po wsiach. O soby życzące przekonać się o ile 
ten  skrom ny ap ara t odpowiada swojem u przeznaczen iu , mo
gą zobaczyć działanie onego w ogrodzie sask im , dziś we 
w torek , o godzin ie 3-ej z południa.

* ( P o r ó w n a n i e  d o c h o d u  z a  m i e s i ą c  m a j 
r .  b .)

a) na drodze żelaznej marszawsko-wiedeńskiej:
rok  1 8 6 8  rok  1869

z przewozu osób rs . 6 4 ,6 5 3  k. 47 rs. 7 6 ,0 4 8  k. 61
z przew ozu tow. ,, 1 2 5 ,0 6 3  , , 3 3  ,, 1 1 3 ,6 0 6  „  48 '/a
różne dochody „  6 ,9 3 6  „ 9 4 %  „  1 3 ,1 0 1  „  3 0 %

razem  rs . 19 6 ,6 5 3  k, 74 '/ ,  rs . 2 0 2 ,7 5 6  k. 40
W  r . 1 8 6 9  więcej rs . 6 ,1 0 2  k . 6 5 ' / .
O d p o c zą tk u  stycznia do końca m aja 18 69 roku  do

chód wynosi .................................................rs. 9 9 1 ,0 0 3  k. 54 .
W  tym  sam ym  czasie w r. 18 6 8 

dochód w y n o s i ł  rs . 1 ,0 3 8 ,3 1  2 k. 89 ) /,

4 7 ,3 0 9  k. 3 5 '/ ,Z atem  w roku  186 9 m niej o rs.

b) na drodze żelaznej warszawsko-bydgoskiej:
rok  1868

z przewozu osób rs. 1 3 ,5  21 k. 6 6 
z przewozu tow. ,, 1 9 ,7 9 4  ,, 34
różne  dochody ,, 2 ,6  9 0 ,, 64

rok  186 9 
rs . 1 7 ,3 0 2  k. 02 '/, 
rs . 2 3 ,8 8 6  ,, 7 0 ) / ,  
„  4 ,0 2 9  „  38

4 5 ,2 1 8  k. 11razem  rs . 3 6 ,0  06 k. 64 
W  r. 1 8 6 9  więcej rs . 9 ,2 1 1  k . 4 7 .
O d początku  stycznia do końca m aja 18 69 r .  dochód

wynosi   r s . -219,591 k . 76.
W  tym  sam ym  czasie w r . 18 68 

dochód w y n o s ił .......................................   . r s t  2 0 1 ,4 9 0  k. 4 0 .

wyrzuci! z ziem i dzban  z m onetam i poczerniałem i. Za p° 
w rotem  do donui, lłozum sk i włożył do wody na całą ń°c 
znalezione m onety i następnego  dnia z rana przekonał si?t 
że było tam  1 1 9  m onet s re b rn . i 1 m oneta  złota. Wszy**' 
k ie  te  m onety , z rozporządzen ia  g u b e rn a to ra , odesłane zo
sta ły  do P e te rsb u rg a , do uznania C esarskiej kom isji archeo
logicznej, k tó ra  p rzy sła ła  6 rs . jak o  w ynagrodzenie dla t° 
go, k tó ry  znalazł m onety  pom ienione.

* (W  y p a  d k  i m i e j s k i e ) .  W  dniu  onegdajszy® 
na ta ra s ie  zamkowym, podczas m ustry  kozaków linjowycih 
kozak  I lia  R ybodojłow  spad ł z konia, przez k tó rego  kop)’**' 
mi w głowę niebezp ieczn ie  zranionym  został. R y b o d o j l o *  

odesłanym  został na  ku rację  do U jazdow skiego szpitala. '  
W  cyrku le  Ł azienkow skim , M arjanua K aczyńska żona ręka- 
wicznika, w 7 m iesiącu ciąży będąca, id ąc  z mężem p rzeZ 
aleję B elw ederską, n iespodzian ie  zasłabła , i po  p r z e n i e ś ! 0'  
niu je j  do jad a ln i o fice rsk ie j, tam że um arła nagłe. W c®” 
lu wyprow adzenia śledztwa sąd o tem  zawiadomiono.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs . 1 kop . 1 7  dziś rs . 1 kop. l « ' / p
Za fran k  „ „ —  „ 3 2 '/a „ „ —  „ 3 2 '/)•
Za złoty reń . „ „ -  „ 66 „ „ _  „ 66.
- G .  IV iadom ośc ta  nie pochodzi z urzędow ego źródl*

i może ty lko  służyć za wskazówkę.

Zatem  w r . 1869  więcej rs . 1 8 ,1 0 1  k. 36 .

* (W  i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e . — B u r z a . —i 
C e n y  z b o ż a .  —- S t a n  w o d y .  — D r o g a  b i t a ) .  
Z korespondencji z dnia 17 (2  9) m aja r. b. z N ow ej-A le- 
k san d rji (pow. now oaleksandryjski gub. lubelska) do Kur. 
Kubel., dow iadujem y się, że po zim nach ja k ie  m iały tam  
m iejsce w pierw szych dniach m aja, nastąp iły  dnie c iep łe  z 
codziennem i praw ie deszczam i. P rzy  tak  sprzyjającym  s ta 
nie pow ietrza dla w zrostu roślin , traw y na łąkach rokują  
nad er obfite  siano-zbiory, k tó re  zastąp ićby  powinny, uby tek  
przepad łej zupełnie od zim na koniczyny. Zboża ozime i j a 
re  niety lko  w okolicach tam tejszych, ale i dalszych, p rzed 
staw iają się tak  p iękn ie , że n ie pozostaw iają nic do życze
nia. Szczególnym  w zrostem  i gęstością odznaczają się zbo
ża w dobrach Kowale położone. —  W  dniu 2 7 kw ietnia (9 
m aja), we wsi K raczew ice, n iedaleko m iasteczka W ąw olni- 
cy, m iała m iejsce burza połączona z ulewnym  deszczem , 
sku tk iem  czego zasiewy w niek tórych  m iejscach zaniesione 
zostały  paskiem , zagony wodą. porozryw ane. —  Ceny zboża 
w okolicach tam tejszych, z powodu zapew ne obfitych spo
dziewanych plonów  i posiadanych jeszcze znacznych zeszło
rocznych zapasów, z każdym  dniem  spadają  i do coraz w ięk
szego dążą zniżenia. O becnie żyto w ziarn ie  celnym , p łaco
ne je s t  korzec po rs . 3 kop. 3 0 . - - W o d a  na W iśle  do dnia 
8 ( 2 0 )  m aja opadała, od tegoż zaś czasu zaczęła się podno
sić, a  obecnie stan  je j  z każdym  dniem  je s t  wyższy. A tak , 
pom im o sprzyjających do spław u zboża warunków, z powo
du zupełnej dotychczasow ej stagnacji handlu zbożowego, 
s ta tk i do tran sp o rtu  zboża przeznaczone, bezczynnie spoczy- 
wają; prócz zakupionych k ilkuset korcy żyta, k tó re  do W ar
szawy ma być sprow adzone, do tąd  o nabyciu innych partij 
n ie  słychać. R oboty  około drogi bitej z tam tejszej osady 
do m. K azim ierza prow adzić m ającej, ju ż  się rozpoczęły.

( C e n y  z b o ż a ) .  P od ług  Kur. Kub., ceny zboża 
na ta rg u  lubelskim  od 1 6 (2 8 )  m aja do 24 m aja (5 czerw 
ca) były następu jące: za korzec pszenicy płacono rs . 6, ży
ta  rs . 4, jęczm ien ia  rs . 3 kop. 7 5, owsa rs . 2 kop. 2 5,

A igrochu  rs . 5 , karto fli rs . 1 kop . 50 , siana pud  kop. 37 
słomy kopa rs . 1 kop. 5 0 , okowity garn iec  kop. 9 5, wełny 
kam ień rs . 12.

( Z n a l e z i e n i e  m o n e t  s t a r o ż y t n y c h ) .  
JJzieh. gub. pet rok. donosi, że w łościanin wsi Gawlowa, w 
powiecie noworadóm skim , W aw rzeniec R ozum ski, orząc w 
październ iku roku  zeszłego swą łąkę , spostrzeg ł, że p ług

* ( U r o c z y s t o ś ć  p o ś w i ę c e n i a  k a p l i c y ) ;  
Czytamy w Gońcu Urzędowym: Najjaśniejszy Pan i 
Najjaśniejsza Pani raczyli znajdować się w medz.i®* 
lę , 25 maja ((i czerwca), o godzinie 2-ej po połu
dniu, na uroczystości poświęcenia, koło stacji Car- 
skosielskiej (Aleksandrowskiej) drogi żelaznej pe'  
tersburgsko - warszawskiej, kaplicy murowanej, 
wzniesionej, podług Najwyżej zatwierdzonego pro
jektu ochmistrza dworu barona Buhlera, z gorli
wych ofiar wiernopoddańczych, na tę pamiątkę, że 
w r. 1867, Najjaśniejszy Pan przedsięwziął z tej sta
cji i ukończył na niej pomyślnie podróż zagranicą, 
która odznaczyła się ocaleniem drogocennego życia 
Jego Cesarskiej Mości, w Paryżu, w dniu obchodu 
przez kościół prawosławny uroczystości Wniebo
wstąpienia^ Pańskiego. Ich Cesarskie Wysokoście 
W ielki Książę Cesarzewicz Następca Tronu, W id  
cy Książęta: W łodzimierz, A leksy, Sergjusz i Pa
weł Aleksandrowicze, Konstanty Mikołajewicz, Mi
kołaj Konstantynowicz, Mikołaj Mikołajewicz, 
Wielka Księżna Aleksandra Piotrówna i Wielka 
Księżniczka Marja Aleksandrówna, znajdowali się 
także na tej uroczystości, jak również Książę Me
klemburg Strelicki, Książę Eugeniusz Maksymilja- 
nowicz Romanowski Książę Leuchtenbergski, Ksią
żę Aleksander Piotrowicz i Księżna Eugenja Ma
ksy milj an ówna, oraz Książęta Jerzy i Konstanty 
Piotrowicze Oldenburgscy. D zień był pogodny. Ro
dzina Cesarska zajęła wraz ze swym orszakiem 
miejsca w namiocie rozpiętym w ogrodzie, wśród 
którego wzniesioną została kaplica. Poświęcenie 
wody i samego budynku, oraz nabożeństwo dzięk
czynne z przyklę linieniem i modłami o długie lata, 
odprawione zostały przez protoprezbitera, spowie
dnika Ich Cesarskich Mości i członka świętobliwe
go synodu, W..B, Bażanowa, w asystencji ducho
wieństwa dworskiego, u wejścia do kaplicy, na ta
rasie, gdzie umieszczony był także cały chór śpie
waków dworskich. Ich Cesarskie Moście byli ze 
wszech miar zadowoleni z robót, wykonanych 2 
rozporządzenia i pod dozorem kantoru budownicze
go ministerstwa Dworu Cesarskiego, podług planu 
i pod kierunkiem budowniczego dworskiego Wi- 
dowa, przez entreprenera, kupca 1-ej gildjT Dyle* 
wa, oraz z obrazów, które zostały zaczęte przez pro
fesora Bejdemana i ukończone, podług jego  rysun
ków, przez akademika Bowina, pod kierunkiem 
profesora Nefa. Na frontonie zewnętrznym kaplicy 
znajduje się napis: „Chwata Bogu na wysokościach”; 
wewnątrz, nad środkowym obrazem Wniebowstą
pienia Pańskiego, napis: „Wiara Twoja zbawi Cię,” 
u dołu: „I nic nie dokona wróg przeciw' Niemu , 
nad bocznym obrazem św. Aleksandra N ew skiego  
„Przyszlę Ci pomoc przez Świętego”, u dołu obra
zu: „ I z  Sjonu obroni Cię,” nad obrazem bocznym 
św. Włodzimierza: „Wzniosłeś myśli nasze ku nie
biosom,” u dołu: „Upadając na kolana, dzięki skł®' 
damy”. Tamże postawiony został, na osobnym p11*' 
picie, starożytny obraz W niebowzięcia, który ofia' 
rowany został Najjaśniejszemu Panu w roku zt'' 
szłym, przez deputację od jednowierców moskiew
skich. K oło kaplicy wznosi się już do połowy zbu
dowany dom dla inwalida, który mieć będzie na( 
nią dozór.

* ( P o d r ó ż e  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  Osób)-  
Goniec Urzędowy donosi, że Ich Cesarskie W y s o k o 
ście W ielki Książę Michał Mikołajewicz i W ieJk®  
Księżna Olga Teodorówna, wraz z N a jd o s to jn ie js z e -  
mi Dziećmi, W ielkim i Książętami Mikołajem M1'
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?Wo("uczem, Michałem Michało wiczem i W ielką
Anastazją Michałówną, raczyli wyje- 

I S 15 (27) maja, o godzinie 7-ej z rana, z Tyflisu
■v. lOr/niY\ Ttn 1 /itllin Prt/lłll

X 
clJ
|j? i5°rżom, na rezydencję letnią. — Podług Mosk. 
jf *. » Jej Cesarska Wysokość W ielka Księżna 
k,;U'Ja Mikołajewna przybyła do Paryża na począt
k i PorZe8złeg °  tyg°dnia i stanęła w Grand-Hotel, 
k i  sai'ska Wysokość zamierza przepędzić kilka 
Hat 'v<: 'Wspaniałym zamku księcia de Mouchy, żo- 
8;(|,%r° z księżniczką Anną M urat. Ztamtąd Jej Ce- 
* * * • Wysokość zamierza udać się do Vichy, do 
8(,,' t:i|nocznych, następnie zaś na wyspę W ight, na 

;0n kąpielowy.
t, ] 0 w r  ó t). Jego  Cesarska Wysokość Namiestnik
jO o ki raczył powrócić do Tyflisu z obwodu kubańskiego, 

„ "'mtnia, o godzinie 5 1A wieczorem. (Gon. Urz.)
^  ( P a ł a c  C e s a r s k i  w K i i o w i e). Kijewla- 
t N 'ionosi, żc budowa pałacu Cesarskiego w Kijowie zosta- 

krotce ukończona. 
i ti ( J c n e r a ł - a d j  u t  a n t  I  r  e  p  o w). Czytamy w 
_ Janiku Wiest’, że jenerał-adju tant Trepów, oberpolic- 
^  ter petersburgski, wyjechał z Paryża do Londynu, w to- 

'■ stwie pp. Chrystjanowicza, Świerczkowa i Grefena. 
ą  ( P u d o w a  k o l e i ) .  B iri. Wied. podają poglo- 

te  po ustąpieniu kolei żelaznej libawskiej, rząd zamie- 
3 0,1 'lae przedsiębiercom prywatnym bodowę kolei smoleń- 

,  h e s k i e j .  Tym sposobem kolej sewastopolska znowu 
,staL  pominięta, bo rząd chce naprzód zbadać miejscowość 

h y  Sewastopolem a Symferopolem, gdzie z powodu gó- 
J stego położenia, budowa kolei wypadnie znacznie droższą 

j  Pozostałej części drogi sewastopolskiej. Badania te  ma- 
U8kutecznionc w ciągu tego lata, tak, że na począ- 

11 Jesieni, rząd będzie miał wszelkie dane dla stanowczego 
•jęczen ia  o koszcie i kierunku kolei sewastopolskiej.

^  ( P r  o j  e k t). Mosk. Wied. piszą, że m inister spraw 
"Uętrznych wniósł w tych dniach do rady państwa projekt

tło
Saiuzacji zarządu i 

(ędem udziału
gospodarstwa miejskiego, oraz projekt 

ziemstwa w przedsięwzięciach przemy
tych.i ^

1 . ( U n i ż e n i e  e s k o n t y ) .  W  bieżącym tygodniu 
'zona została eskonta w banku Cesarstwa w Petersburgu, 

( oskwie, Odesie, Rydze, Mitawie, w banku giełdowym 
Tgskim i w banku kupieckim moskiewskim. W  ślad za zni- 

nicm eskonty nastąpiło także zniżenie kursu wekslowego, 
a8tanowionego 2 3 maja. Za granicą, w Londynie i Ham- 
l)1'srn o j  1 6  maju, rozpoczął się ruch pieniężny, a eskonta

kr.vWa1 / . / o ̂ ńttna w Londynię zniżyła się z 4 */*
Wolności w Londyi

c h  si.ę’a t °  je s z c z e  n ie ja k i czas. P o d w y ższen ie  
* g łów nych  g ie łd a c h  s ta łe g o  l ą d u , od  czasu  

- °n ty  w b a n k u   ł "
“‘"ku brzęczącej^  ‘ *1 J  1 U l O l  V,J ZJIIJUUO —

°statniego sprawozdania bankowego o 
także ściągnęło pewną ilość złota ze

n a  4 V s  % •  W
n je  e s k o n ta  w  o s ta tn im  ty g o d n iu  c iąg le  

i p o d łu g  w sze lk ieg o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  po-
kursu weksli 

zniżenia
angielskim, wywołało nietylko napływ do 

ety, której zapas zwiększył się od cza- 
5 7 2 ,2 fl 1 funt. szt.,

, ściągnęło pewną ilość złota ze stałego lądu L uro-
(jij * uieulega wątpliwości, że wielu kapitalistów stałego lą- 
Sj tę tn ie  skupuje pierwszorzędne papiery angielskie. Na 
tj. ' tn lądzie wielka je s t obfitość gotowizny, a stopa eskon- 
u; ^ “cznie je s t niższą niż w Anglji. O statnie sprawozda- 
- anku angielskiego przekonywa, że gotowizna mało je s t 

*"kiwaną. (Birź. Wied.)
\  . (S 1 r  a ż w i ę z i e n n a ) .  Rus. Imc. donosi, że we 
^ stkich miastach Cesarstwa posterunki wojskowe w wię- 
Lj^laeb zastępowane są obecnie przez wynajętych strażni-

miarę uznanej możności ze strony miejscowej władzy.

Austrj i ziemie słowiańskie 
'iw p r a w y  w ę g i e r s k i e ) .  Administracja au- 

t  użvła oddziały jednego z pułków węgier- 
kied dlrt uśmierzenia rozruchów, które wybuchły 

:i'vno w Karniolji. Fakt ten wywołał w W ę
ch wielkie niezadowolenie, i pismo tygodniowe 

’ih | hlen’a poświęca tej sprawie osobny artykuł: 
Vja Cz"s gdy p. Beust”, powiada to pismo, „odma- 

2 P0gardą przyznania W ęgrom  ich wpływu 
Ma.iv e^ °  na poetykę zewnętrzną, przez pozosta-V 'be „...1,1 , , -li  gta_
1 Msk ut t iuuai iuaesui-yoreu# »'■«-
kojv bu dyplomatycznem, zamiast powołania na ta- 

osobistości węgierskiej cieszącej się popular-
'/b;—minister wojny, jenerał Kuhn, posługuje 
ojskami węgierskiemi dla zmuszenia do upa- 

Ĥ} aia się wichrzycieli Karniolji, i w tym celu po- 
tó\v .okolice Lubiani (Łajbach) dywizjon huza- 

nj. órzy połączeniu z piechotą węgierską, ma- 
polowanie na włościan. Gdy w r. 186(1 

xy węgierscy wykonywali szarże przeciw ma- 
t*t'ze Czeskitn, sam nawet Pester Lloyd protestował 

dążności rządu do posługiwania się woj-
ahie< 'v?giertkiemi wszędzie, gdzie chodzi o

lllas‘ J jocz minister wojny dba bardzo mało o 
pbbliozną. Okazuje on nam, węgrom, jak  

fjK̂  ększą pos-arde. zatrzvmuie bowiem — wbrewl P0g afdę» zatrzymuje bowiem 
,. ««Czeniu — n iiR -,’ w n n - W s k ie  W Al

4'za
zoniu — pułki węgierskie w A ustiji, i u- 
przy pomocy wojsk węgierskich nadużycia

i włościan, pomimo iż jedno z pism urzędowych wę
gierskich upraszało już go raz jedem, ażeby nie u- 
ważał węgrów za swych janczarów. Jeżeli opozycja 
uzyska większość na przyszłych wyborach, obowią
zani będziemy tein p. K uhn’owi, który przez swą 
postawę nieprzyjazną dla W ęgier, zniewala deaki- 
stów umiarkowanych do przechodzenia do obozu o- 
pozycji. Żądamy przedewszystkiem, ażeby wojska 
węgierskie odesłane zostały niezwłocznie do W ę
gier, nawet w razie gdyby siedlisko dowództwa i 
sztandary miały pozostać tymczasowo tam, gdzie się 
znajdują obecnie. Protestujem y przeciw roli jancza
rów, którą p. Kuhn każe odgrywać węgrom. Gdy
by rumuni lub inne narodowości w W ęgrzech do
puściły się nadużyć, nie żądalibyśmy przez telegraf 
pułku czeskiego lub galicyjskiego, lecz posłalibyś
my nasze honwedy. Zdaje się, że p. Kuhn żywi je 
szcze przekonanie, iż należy karcić czechów i in
nych słowian przy pomocy węgrów, tych zaś ostat
nich przy pomocy czechów i w ogóle słowian.” 

icrsjłOt
* ( P o ł o ż e n i e  k r a j u  i k w e s t j a  p r z y m i e 

rza) .  Dziennik Nord pisze pod datą 12-go czerwca: 
„Jak skoro porządek materjalny i bezpieczeństwo 
publiczne zostaną we Francji zapewnione, spodzie
wamy się, że rząd francuzki nie zezwoli na to, aże
by agitacje teraźniejsze, nie mające wielkiej donio
słości i nie znajdujące echa w ludności francuzkiej, 
wpłynęły na postanowienia tegoż rządu w duchu 
reakcji lub wojny. Jeżeli stawiamy tę kwestję, czy
nimy to dla tego, że dzienniki półurzędowe paryz- 
kie nie przestają mówić, że przymierze pomiędzy 
Francją, Austrją i Włochami jest faktem dokona
nym, przymierze zaś takie nie mogłoby mieć na ce
lu nic innego, oprócz wojny z Prusami. Kie wie
rzymy, nie chcemy wierzyć w istnienie przymierza 
tego rodzaju. Niedowierzanie nasze oparte jest 
przedewszystkiem na niepodobieństwie osiągnięcia 
pomiędzy temi trzema mocarstwami porozumienia 
co do podstaw praktycznych i skutecznych podo
bnego układu. Włochy zdecydowałyby się na użycie 
swej armji i swych finansów w wojnie w Europie 
środkowej pod jednym tylko warunkiem, mianowi
cie, że Rzym zostanie im oddany. Czy rząd cesar
ski może przystać na ten warunek. Pozostawiamy 
wyrazowi „Nigdy”, powiedzianemu przez p. Kouhc- 
r ’a, staranie odpowiedzenia na to pytanie. Co się 
zaś tyczy przymierza z Austrją, porozumienie sta
nowcze w  t y m  względzie jest nieprawdopodobne, 
nie dla tego, że trudno byłoby porozumieć się co 
do warunków umowy, lecz dla tego, iż nie wiadomo, 
z kim mianowicie układ taki ma być zawarty. 
Gdzież bowiem mamy szukać Austrję? Czy w W ie
dniu, czyli też w Peszcie? W  każdym razie, należa
łoby szukać ją  raczej w Peszcie niż w Wiedniu, 
wiadomo zaś, że W ęgry postawiły swe veto co do 
zachcianek wojowniczych i co do polityki odwetu, 
o której marzy p. Beust. Nareszcie czyni nas niedo
wierzającymi co do koalicji uorganizowej przez 
Francję w zamiarze prowadzenia wojny, ta okoli
czność, że interesa samego rządu cesarskiego sprze
ciwiają się temu. W ojna nie będzie środkiem za
radczym przeciw przesileniu wywoływanemu we 
Francji ruchem namiętnym ducha tamecznego. By
łaby to dywersja, lecz nie byłoby to rozwiązaniem. 
Nie przesadzając trudności wewnętrznych chwili o- 
becnej, sądzimy, że rząd francuzki ma całkiem co 
innego do czynienia, niż szukać na zewnątrz nie
przyjaciół do zwalczenia. Obok tego, opinja publi
czna oświadczyła się przy wyborach na. korzyść po
koju z rzadką energją i jednomyślnością. Przeszło 
trzy czwarte kandydatów wybranych zapisały to ży
czenie formalne w swem wyznaniu wiary. Czyż ce
sarz Napoleon wybrałby tę chwilę dla sprowadzenia 
na Francję i Europę klęsk wojny? Dobrzy obywa
tele, którzy życzą sobie porządku wewnątrz, są tymi 
samymi, którzy pożądają pokoju na zewnątrz, i niech 
rząd francuzki oprze się na ich sympatjach i czer
pie w nich natchnienie. Wojna, która jest w rezul
tacie jedynie nieładem uorganizowanym w sferach 
międzynarodowych, daje zarazem poparcie rozru
chom ulicznym; wywołanie zaś pożaru w Europie 
byłoby złym środkiem dla ugaszenia ognia rewolu
cyjnego we Francji”.

* ( O d j a z d  d w o r u ) .  P rzed kilku dniami mó
wiono o odjeździe cesarza do Fontainebleau; we
dług wiarogodnych wiadomości nic jeszcze pod tym 
względem niepostanowiono. (La  Patr.).

» ( W i c e - k r ó l  E g i p t u ) .  Dziennik France do
nosi pod datą 12-go czerwca : W ice-król Egiptu 
przybył do Paryża dziś, o godzinie 9-ej z rana. Po
witany on został w dworcu drogi żelaznej północnej 
przez Dżemil-paszę, ambasadora Porty ottomańskiej, 
który odprowadził go następnie do pałacu Elysee, 
gdzie wice-król będzie mieszkać przez czas swego

pobytu w stolicy Francji. Izmael-pasza udał się 
dziś, o godzinie 1-ej z południa, powozem dwor
skim do pałacu tuileryjskiego, gdzie przyjęty został 
przez cesarza.

* ( K o m i s j a  f r a n k o - b e l g i c k a )  odbyła dwa 
posiedzenia w ciągu ostatniego tygodnia. Y an der 
bveep i Belpaire, którzy udali się do Brukseli, za
wiadomili komisję o opinji swojego rządu, którego 
musieli się poradzić dla uregulowania niektórych 
punktów szczegółowych. Opinja ta zgodną jest z za
patrywaniami Francji. Zapewniają, że pomiędzy 
kwestjami stanowczo rozstrzygniętemi, znajduje się 
kwestja dotycząca pociągów, które idąc z Paryża, 
mają wprost przebiegać przez Belgje, udając się do- 
Niderlandów i innych państw. Mówią także, że ure
gulowaną została sprawa małej kolei Virton, odno
gi drogi żelaznej luksemburgskiej. Zapewniają, że 
komisja skończy wkrótce swoje pracę. (La  Patr.).

* (P. D a r  im  on). Zapewniają, że p. Darim on, 
były deputowany, mianowany konsulem francuzkim 
w Rotterdamie na miejsce p. P ina dę Saint D idier, 
przeznaczonego na inną posadę, odjedzie w tych 
dniach do Niderlandów. Zatrzyma się on, jak  mówią, 
W Hadze, dla porozumienia się z posłem francuz
kim w przedmiocie niektórych kwestij dotyczących 
handlu morskiego, a podniesionych przez zastoso
wanie ostatnich traktatów. (L a  Patr.).

Grecja.
* ( O t w a r c i e  i zb) .  Piszą z Aten pod d. 7-m 

czerwca, że znany dotąd rezultat wyborów w tem 
mieście wypadł na korzyść gabinetu Zaimisa. M i
nister spraw wewnętrznych odjechał do Korfu, dla 
złożenia pod tym względem raportu królowi ba
wiącemu tam z całym dworem. Otwarcie izb na
stąpi d. 15-go czerwca. Odbędzie się krótka sesja 
dla sprawdzenia wyborów. K ról otworzy ją  osobi
ście, poczem wróci do Korfu z członkami ciała dy
plomatycznego. W  Atenach zabawi tylko dwa albo 
trzy dni. Izby odroczone zostaną potem aż do 15-go 
października. ( I m  Patr.).

Hiszpanja.
* ( K a r l i ś c i ) .  W  Iliszpanji panuje zupełna spo- 

kojność, pomimo strasznych przepowiedni dziennika 
Reyenerącion, który donosi nieustannie o uwijaniu się 
jakoby na granicy całych falang karlistowskich. 
Podług tego .pisma, — które zresztą wyszło w ob
wódce żałobnej w dniu proklamowania nowej kon
sty tucji, —-jenerał Elio zamierzał wkroczyć 8-go 
czerwca na terytorjum hiszpańskie, na czele armij 
Karola YII. Lecz ponieważ telegramy nie donio- 
sły  jeszcze o żadnem zwycięztwie odniesionem przez 
żołnierzy K arola VII, przeto wnosić wypada, że  
chodziło jedynie o najście platoniczne. (L a  Fr.).

Ang-lja.
* (K w e s tj a k o ś c i o ł a i r  1 a n d z k i e g o). ~W iz

bie lordów miano przystąpić 14-go b. m. do drugie
go odczytu bilu znoszącego kościół panujący w Ir -  
landji. Pisma angielskie wynurzają przekonanie, 
że arcybiskupi kantorberyjski i jorkski nie będą 
głosować przeciw drugiemu odczytowi. A rcybi
skupi armagski i dubliński, jak  donosi D a i l y  Tele
graph, przybyli do Londynu do zagrzania dość wąt
pliwej żarliwości opozycji w izbie lordów; lecz ro z - 
paczne ich usiłowania nie doznają poparcia ze stro
ny rozsądniejszych przewodników kościoła panują
cego w Anglji. (L a  Fr.).

w sprawie drogi żelaznej warszawsko 
wiedeńskiej.

Czasopismo Merkury ogłasza następujący list na
desłany do red ak cji:

„Panie R edaktorze!
Dnia wczorajszego doszedł rąk  moich Nr. 22-gi 

Merkurego, pisma dodatkowego do Ekonomisty, w 
którym p. 1). Rzeszotarski opisuje po swojemu po
siedzenie ogólnego zgromadzenia akcjonarjuszów 
towarzystwa drogi żelaznej warszawsko - wiedeń
skiej, z d. 27-go czerw ca 1868 r. w przedmiocie 
skupu renty założycielskiej, a przytem zaczepia mój 
udział w dyskusji, w sposób niewłaściwy i mylny. 
Dziś dopiero mogłem ściągnąć oryginalny protokół 
posiedzenia, jak i zaraz w ciągu zgromadzenia, przez, 
ustanowione osoby jest redagowany, i który drukiem  
w lecie roku zeszłego ogłoszony został.

Spodziewam się po bezstronności pańskiej, że u - 
mieściwszy zaczepkę, nie odmówisz miejsca i niniej
szej krótkiej odpowiedzi.

P . Rzeszotarski, po zażądaniu aby zawiadomio
no , którzy mianowicie akcjonarj usze żądanie do 
rady zarządzającej względem skupu renty założy
cielskiej podpisali, i po otrzymaniu oryginalnych 
podpisów, wyraził się — że :
„w ogłoszeniach o zebraniu powiedziano i u p rze-
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„dzono w yraźnie, iż będzie przedm iotem  rozbioru 
”i uchw ały wniosek o skup ren ty-założycielsk iej. 
^Obecnie zaś nietylko sam wniosek w ogóle, czy 
"m a być skup lub nie, pod rozpoznanie przychodzi, 
"ale je s t i sama um ow a z założycielam i w całej 
osnowie. N akoniec sądzi, że w in teresie sam ych 

"akcjonarjuszów leży, aby założyciele nie byli sku
p o w a n i, bo istnienie ich praw  założycielskich, in te- 
"res w łasny, dają pew ną rękojm ię i opiekę dla ak- 
"cjonarjuszów, którzy d la  tego chętnie na ich udział 
„w czystych dochodach zezwolą”.

Dziś w Merkurym  p. llzeszotarski, inaczej reda- 
rrując swoje uw agi, pozbyw a moje odezw anie się 
w tych  lakonicznych wyrazach:

„P. M a je w s k i o b ja śn ił ,  ż e  r a d a  z a r z ą d z a ją c a  p o 
s t ą p i ł a  ta k  su m a r y c z n ie  j e d y n ie  d la  d o g o d n o ś c i  
„akcj onarj u s z ó w , a ż e b y  p o w tó r n ie  z b ie r a ć  s ię  n ie  
„ p o tr z e b o w a li” .

Tym czasem  p ro toku ł urzędow y przekonyw a, że 
rzecz całkiem  inaczej się m iata. P rzedm iot skupu  
ren ty  byl szczegółowo w zw ołaniach w ym ien iony : 
zgrom adzenie m ogło odrzucić łub przyjąć wniosek: 
przyjm ując, m ogło albo dać pełnom ocnitw o do za
w arcia umowy, z zastrzeżeniem  lub bez zastrzeże
nia swojej ra ty fikac ji, ja k  to n iejednokrotnie po
przednio uczyniono—albo też żądać i mieć p rzed 
stawioną sobie całą we wszelkich szczegółach osno
wę umowy.

P o  uw agach p. R zeszotarskiego, p ro toku ł tak  się 
wyraża:

„Członek M ajew ski objaśnił, że daleko je s t po
ży teczn ie j i właściwiej, przedstaw ić zgrom adzeniu 
„gotowe um owy z założycielam i, aniżeli żądać ogo
now ej rozpraw y o skupie, lub  upow ażnienia do za
d a r c i a  umowy. U poważnienie m usiałoby być albo 
„ogółowe i bezw arunkow e, a w tedy zgrom adzenie 
„nie m ogłoby samo dopilnować wszystkich w arun
k ó w  ugody, albo gdyby upoważnienie było o g ra 
n ic z o n e  i w arunkow e, trzebaby po zaw arciu um o- 
„wy zwoływać znowu zgrom adzenie ogólne, dla 
„przedstaw ienia mu samej umowy. Dziś wszystko 
„to je s t połączone: zgrom adzenie ma przedstaw ione 
„i zasady i sam kon trak t, i powinno przystąpić do doj
rza łego  rozpoznania przedmiotu, jak o  istotnej w agi 
„dla tow arzystw a,— a do czego wszystkie żyw ioły 
„konieczne są zebrane i przedłożone.

„Co się tyczy opieki założycieli, nadm ienić w y- 
„pada, że założyciele w 1858 roku  utw orzyli con
sortium  co do ren ty  założycielskiej, i wydali ce rty - 
„fikaty na takow ą. C ertyfikaty te  m ogą się znajdo
w a ć  i po części znajdują się ju ż  w obcych rękach: 
„dwóch założycieli zeszło z tego świata, trzeci _ dla 
„słabości zdrow ia, usunął się od czynnego udziału ; 
„pozostał ty lko  jeden  założyciel. Lepiej więc, aby 
„akcjonarjusze na siebie ty lko liczyli i sami o swo- 
„jem dobru  ra d z il i '.

O to je s t treść moich uw ag, zupełnie różna od te j, 
ja k ą  p. Rzeszotarski, dziś dopiero w odm iennych 
okolicznościach, po roku  od ogłoszenia spraw ozda
nia, w ustam oje kładzie, przypisując mi niedorzecz
ność tw ierdzenia:

będę uczestniczył n a  walnem zgrom adzeniu, odbyć 
się mającein 16-go czerw ca, a na którem  zapowie
dziano ważne dla tow arzystw a i jeg o  przyszłości 
wnioski, tern ważniejsze, że zapew niony je s t udział, 
rzadko gdzie widziany, p r  awie w szystkich w obiegu 
będących akcij.

Jeżeli p. D . R zeszo tarsk i będzie tam obecny, to 
jeszcze i dziś ośmielę się pow tórzyć przed  nim  moje 
przeszłoroczne zdanie :

„ażeby akcjonarjusze na siebie tylko liczyli, i sa
mi o swojem dobru  rad z ili”.

W arszawa, d. 7-go czerwca 186 9 r.
Wincenty Majewski.

na. —  D ziś i  codziennie, Wielkie
Otwarcie cyrku o godzinie 6 . — Początek o godz. ‘ I 1' p

. • . - • . . . .  < i • * -■** * ♦ pi'-

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r s z a w a ,  

dnia  3  (£5) Czerwca.
K a l e n d a r z .

że rad a  zarządzająca postąpiła tak  sum arycznie, 
aby ty lko akcjonaij uszów, pow tórnie nie trudzić .

N ie mojem było powołaniem  tłum aczyć zam iary , 
przekonania i postępowanie rady. O bjaw iłem  ty l
ko mój sposób widzenia, co do samego postępow a
nia p rzy  uchwale: zw róciłem  baczność na ważność 
przedm iotu, nie zachęcając ani na jedną , ani na  d ru 
gą  stronę; to pozostawiłem  m ojem u w ew nętrznem u 
przekonaniu, p rzy  głosowaniu, i wedle tego głoso
wałem , ja k  szanowałem i szanuję wszelkie inne rze
telne i niepodległe przekonania i zdania.

Nie przypom inam  sobie porów nania o uczcie,^ o 
stu lub dw ustu biesiadnikach, ani czy pochodziła 
odeinnie ja k a  uw aga co do w yrażenia „na ciężar 
tow arzystw a, u charge de la societe”, jak ie  przy  p rzy 
widzianym  skupie w § 43 ustawy, tekście francuz- 
kim  się znajduje. W yrażenie to  je s t w łaściw ie i 
i w iernie w protokule oddane:

„kosztem tow arzystw a”
są to drobne szczegóły, z rzeczą samą nie m ające 
zw iązku.

N ie m yślę w tern miejscu zdania m ojego przed
staw iać, ani go tłum aczyć, ani się nim chełpić; idzie 
mi tylko o obronę szczerości sprawozdania, k tóre  
powinno być zgodne z praw dą, dalekie od tenden
cyjnej złej woli. Ł atw o zaś ułożyć sobie błę
dny obraz rozpraw y, kłaść w usta drugiem u nie
stosowności a potem  trjum fująco zbijać w łasne 
przywidzenia.

Niezłożywszy w tym roku  moich akcij, :in* Przy- 
jąw szy  od nikogo pełnom ocnictw a i zastępstw a, nie

W e środę, 4 (1 6 )  czerwca, — św. Benona biskupa. —  
Słońce wsch. o godz. 3 min. 40; zach. o godz. 8 min. 21 .

W e czwartek, 5 (1 7 )  czerwca, —  śśw. Adolfa i Marcja- 
na bisk. —  Słońce wsch. o godz. 3 min. 40; zach. o godz. 
8 min. 2 1.

D ziś z rana
Wczoraj. 

Barometr w milimetrach . 
Termometr Reaum. . .
Stan nieba.............................

S t a n  p o g o d y .
• f  15"C R. o gm’.z . ś t  rana. jcgod*.' popi

7-1S 5 
+  l - “4 
pogodny

1 74Ś.7
i -j- 21 “4 
j pogodny

Największe ciepło 4- 22°l, R- Najmniejsze ciepło -f- 12"; R

Wysokość wody na W iśle stóp 2 cali 6.

W i d o w i s k a .
W IE L K I TEATR . —  D ziś, we wtorek, opera w 3-ch 

aktach, Dama biała- — Osoby: Gaweston, b. rządca dóbr 
hrabiego d’A venel— p. Prohazka; Anna, pod opieką jego  
będąca— pani Dowiakowska;  Jerzy, oficer angielsk i— p. 
Filleborn; Dikson, dzierżawca w dobrach hrabiego d’Avencl 
— p. Fiałkowski; Joanna jeg o  żona— panna Wojakowska; 
Małgorzata, dawna służąca hrabiów —  panna Iłybicka W.; 
Makirton, sędzia pokoju kantonu— p. Suszyński; Gabrjel, 
parobek Diksona— p. Jejde. —•■ Jutro , we środę, komedje
Za piękny i Szlachectwo duszy- — Eo cenach teatru
rozm aitości.—  Wczoraj, w poniedziałek, dawano komcdję
Helena de la Seigliere, było osób 219.

D O L IN A  SZW A JCAR SK A.—  D ziś i codziennie, Kon
cert B . B ilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu  doborowych artystów. —  W e środy i so
boty, Koncerta symfoniczne. —  Jutro, we śro d ę: — 1. 
„Cisza na morzu i szczęśliwa podróż11, uwertura koncertowa, 
Meudelsohna-Bartholdy; W ielki marsz ze świty C-dur, Raf- 
fa; Introdukcja z op. „Lohengrin11', Wagnera; Sextet i finał 
z opery „Hugonoci11, M eyerbeera. —  II. Dziewiąta symfo- 
nja (pierwsze 3 działy), Beethovena: a) A llegro ma non 
troppo, un poco maestoso, b) Adagio molto e cantabile, c) 
Molto vivace. —  III . Uwertura z op. „Semiramida11, Ros
siniego; Btlrgerweisen-walc, Straussa; „Ave Maria11, Er. 
Schuberta; Bravour-galop, Schulhofla.— Początek o godzi-

6 ‘/ 2. —  Cena wejścia kop. 3 0 . —  W  przypadku nie
pogody, koncert odbędzie się. w sali.

G A B IN E T  ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow-
sk im ).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M UZEUM  SZTUK PIĘ K N Y C H  (w  pałacu Kazimierow- 
skim ), w pawilonie na lewo, we CzWdftki i Niedziele bez
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

W Y ST A W A  TO W ARZY STW A ZACHĘTY SZ T U K  P IĘ 
K NYCH  (w hotelu europejskim). —  Codziennie, od godzi
ny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w nie
dzielę zaś i święta kop. 5.

\

E LD O R A D O  (przy  ulicy D łu g ie j) .— D ziś i codziennie, 
przedstaw ienia Towarzystwa komicznych śpiewaków
p a r y z k ic h .— Początek orkiestry o godzinie 7-cj, a przed
stawienia o godzinie 8 rej.

ALKAZAR (ulica Królewska). —  Jutro i  codziennie,
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy
rek c ją  pan i L eopoldyny v. L ukatzy . —  P oczątek  o godzi
nie 7 ■/,.

TEYOLł. —D ziś i codziennie przedstaw ien ia  humory- 
styczno-wokalne w języku  po lsk im  i tańce przy  doboro
wej o rk iestrze , pod dyrekcją  p . E . K leczyńskiego. — Zaczy
na się o godzinie 8-ej wieczorem .

K A SSIN O  (przy  ulicy Ś-to K rzyzk ie j). —  D ziś i  co
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języ k u  pol
skim  złożone ze śpiewów i tańców , pod  dy rek c ją  H . M o
dzelew skiego.— P oczątek  o godzin ie  8 -e j.

Cyrk i tea tr małp p. B roekm a-

j W dni niedzielne i świąteczne d w a  p rzed sta w ien ia  
wsze o godzinie 4 -ej, drugie o godzinie 7 ‘/ 2

W Y STA W A  STE REO SK O P!) W  z podarkami, & ! 11 

terja bez przegranej allegri, —  codziennie, przy ulic) 
giej w domu Jasińskiej N . 2 2 /5 5  1.

W SALI RESURSY O B Y W A T E L SK IE J.— D z J

dziennie, Wystawa widoku zamku Freienschlos^ 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkoweg0' -

ra n a  do 7 wieczór*1  ̂
Cena wejścia od °s°

W ystaw a otw arta  od godziny 10 z ran a  do < »*■----  w
tylko krótki czas trwać będzie.
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop-

10 .

W  PRADO  za rogatkami W olskiem i, zakład gastron ^
czno-spacerowy, codzienni#je s t  otwarty. —  W nied 
każde święto grywa O rk iestra  w pełnym  komplecie.  ̂
czątek o godzinie 5-ej. —  W ejście w dni świąteczne 
1 5 .— Dzieci bezpłatnie.

(lC»* Przyjechali do W arszaw y: rzeczywisty TJ,ar

TEATR -RAPPO .

stanu Kosiński, z B iałegostoku; kam erjunkier -P 
tołomiej, z P etersburga; — wyjechali: j e n e r a ł - # ^  
tant Patkuł, do Łow icza; jenera ł-le jtnan t, hi’9^
Tołstoj, do W ierzbołow a; rzeczywiści radcowie
nu: Kerbedź, Gutowski i Krzywicki, do P etersb u rg  ’ 
jenera lny  konsul saski i baw arski, S tanisław  ’ 
za granicę.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazuą 
wied. i wars.-bydgoską osób 8 1 4 , wyjechało osób 
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 2 1 9 , ^  
chało osób 240; —  koleją żelażną warsz.-terespolską P _ 
jechało osób 2 1 0 , wyjechało osób 1 4 0 ;— statkami p»r° 
mi przyjechało osób — , wyjechało osób 26; — oprócz * ® 
w ogóle przyjechało osób 95 , w tej liczbie z zagranicy 
wyjechało osób 1 0 8 , w tej liczbie za granicę 7. cb

* Dnia 2 (1 4 )  b. m. i r., chorych w 8-miu cywil'1) 
szpitalach, przybyło 5 7 , wyzdrowiało 6 9 , umarło 2, V. 
zostało 184 7 (mężczyzn 8 9 1 , kobiet 9 5 6 ), z nich w -ZP 
talu starozakonnych mężczyzn 1 8 0 , kobiet 181 .

Dnia chrJ

Ceny T . rgowe.
dnia 2  (14) Czerwca 1869 roku.

R OD ZA J PR O D U K TÓ W
Czetwert Korzec od — , 

ruble sr. i kopieJ^1 * 
6 60 7 50

| rsr. kop.
P sze n ica ........................... .. 12 —
Ż vto................................ ............. 8 40 5 5 ^
Jęczmień ................................ 6 24 3 60 3 9. 

3 -  3 30Owies........................................... 5 36
Groch p o ln y .............................. '  —  i  —

1 30 1 5°K artofle ....................................... f 2 40

Pud siana ou kop. 33 — 35. Pud słomy od kop. 25 \/.Ł ^
Dowozy: Pszenicy 80; Żyta 457; Jęczm ienia 114; 

Owsa 57 czetwerti.

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j e j t t u r t  R u d o l f a  O k r ę t

z Berlina, d. 2  t l i  i Czerwca 1 8 6 9  roku.

Z BERLIN A
Bilety Banku Rosyjskiego. 
W e k s le  n a  W a rsz a w ę .

, ,  P p te r b u r t f  4 ty g o u
3 hurm 
3,, Londyn

„  Fary* 2
„  H am burg  2 „
„  W iedeń 2 ,,

L isty  Zastaw ne 4% . . . .
L isty  L ikw idacy jne  . . . . .
Ob igacje Skarbow e 4*,,...............................
K oleje Rosyjskie . . .  . . .
A kcje D rogi &el. Tere8poIsk«*j . . . .  
O bligacje Drogi Żelaznej Terespolskioj . 
A kcje drogi W aranaw pko-W jedeżsniej 

Akcje D rogi Żel. W arss.-B ydgosk ie j. 
Nowa pożyeska prem iow a 1-eiu .

. .  y-em .
5 a  Pożyczka SŁieglitza . . .  . . . ,

6 %  L isty  Z astaw ne R u sk ie  . . .
Zyto na ta rg u  „  .

i t o  ,, dostaw ę . • .

żądaj ą i
76 >t

, nVt
8*

!

Usi'll 
II ’/'

Z W ISD N ; A .
W eksle na L o n d y n ................................

M H am burg .
,. P a r y ż ...........................

Pożyczka N arodow a................................
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•2 ( 1 4 )  b. m. i r., urodziło się:
ścjan: płci męzkiej 10 , płci żeńskiej 9; starozakonnj 
płci męzkiej 5 , płci żeńskiej 5 , razem 2 9 ; — Z aW lD
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żeńskiej 9; starozakonnych: płci męzkiej 4, płci 
skiej 4 , razem 2 7.
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o .  4057.
MY A L E X A N D E R  II-gi 

Cssauz WazF.ru R osji K kÓ l P o lsk i 
& & &

W iadom o czynimy, iż 
Trybunał H andlow y w W arszaw ie 

w I mieniu N aszem 
Wydał wyrok następujący:

Obecni: D zia ło  się n a  sesji
P rezes. T ry b u n a łu  H andlow ego
I «  a w W arszaw ie d. 26 M a-
I Sędz. ^  ^  Czerw ca) 1869 r.

(podp.) Komosiński Prezes.
(  — ) A ndrychiew icz Podp.

u, try b u n a ł H andlow y w W arszaw ie, 
kil) rozP°znaniu  podan ia  M ozesa W inaw er 
W c,l> bandel hurtow y ko lon jalny  w W arsza- 
j6 !'«'! N r. 983/4 prow adzącego, zaś pod N r. 
is . ^nrięszkałego, w dniu  1 4 (2 6 )  M aja r. b. 
s|j2?*'onego, w którym  tenże przedstaw ia, że 
jj ziem wydarzonej u  niego pogorzeli w han- 
l , ! d a j ą c e j  od la t k ilk u  stagnacji w handlu ,
* °dbytu,  tern samem starzen ia  się tow aru, 
L W konieczności spieniężania takow ego niżej 
. 2tu, zw łaszcza przy kursach  wysokich za- 
djj bieżnych, w reszcie utrzym yw ania k ilk u  lu- 
w handlu mimo życia drogiego, s ta ł się nie- 
tljJ^calnym  i d la  tego żąda og łoszenia jego

Że , Zważywszy:
tbj . °  W inawer stosując się do a rt. 440 K . II . 
#fJaWia swoją niew ypłacalność, przeto w myśl 

■ 449 K . H . upadłość jeg o  ogłosić należy. 
żc ,r Zważywszy:
i eŁ 'o  Z  ak t H . R oessingh et Mummy przez 
‘i Pełnom ocnika przy podaniu  w dniu 23 
Ita ii Czc»'wca) r . b . względem ogłoszenia 
l  *ości wyż rzeczonego W inaw era uczynio- 
w.1 , doł9cz°nyeh, okazuje się, że W inaw er 
k  na tal. 966 sg. 22, mimo akcep tac ji ta- 

Weg° nie zaspokoiwszy dopuścił p ro testu  w 
3 K w ietnia r. b. nastąpionego, zatem  w

!4n:
( a rt. 441 K . H. da tę  o tw arcia upadłości 
‘teni powyższym przyjąć w ypada.

^ Zważywszy:
. skoro W inaw er mimo prow adzenia znacz-

P®l8*n... , 1 . . .  n ....l^J8zego h and lu  hurtow ego, gdyż według bi- 
(t * jego, sum a pasywów do rsr. 42,966 kop.
i. ?°ehodzi. sam w podaniu  swojem wyzna- 
P że l . . ,.................................ainC * 0. książek handlow ych, przez praw o dla 

przepisanych nic prow adził, ja k  nie- 
klh zc tow ary  ze s tra tą , bo niżej kosztu, 
V  samem z krzyw dą wszystkich wierzycieli 
Ś b  Ł“? aw a ł, więc ściślejsze zabezpieezenio 

jego przez osadzenie j*o  w areszcie cy-
za długi, na  zasadzie a rt. 455 K . H .

"Powić należy,
D la  tego:

llpa . T rybunał H andlow y w W arszaw ie 
W  ^  M ozesa W inaw er kupca, handel hur- 
\'f -v tovvaro'w kolonjalnych  w W arszaw ie pod 
kiL A ’V 4 prow adzącego, a  pod Nr. 969 za- 

. ałego ogłasza. Czas zaczęcia się takowej 
hp; ®ln 22 M arca (3 K w ietn ia) r. b. określa, 
fy i^ę tow an ie  wszelkiego m ajątku  do tegoż 
\ i ‘i'ver należącego, pod powyźszemi num e- 
łite "b gdzie bądź indziej znajdow ać się mo- 
JH, rozporządza i do uskutecznienia tego, 
K a t s 9 'h i 'P o k o ju  W ydziału  I I  deleguje.

0l'a» i  upadłości K arw ow skiego O brońcę 
^  SV̂ .°  i J a n a  E pste jn  w ierzyciela m ianuje, 
k ż j iegę> K om isarza W -go J a n a  A rnho lda  
k o * ? 0. T rybunału  przeznacza. Osobę upa- 

. o  inaw era, przez natychmiastowe: osadze- 
areszcie Cywilnym za długi posta- 

hrK.',. 1 do dopełnienia tego S tanisław a N a- 
V .j lf;2o K om ornika upow ażnia. W pis na  
\  Jako w obiekcie niepewnym  tymczaso- 
H łj^ b b aw ia  i op ła tę  takow ego n a  masę 

M ocą w yroku w I-e j instancji pod 
:Aj| egzekucją pomimo opozycji i ape-
: )h n ' nef?°, zawieszczenie k tó rego  na  tablicy 

balu i podanie do pism K uratorom  po-

(podp.) K om osiński P rezes.
(  ) Andrychiewicz 1’odp.

. aainy i rozkazujem y etc. 
a zgodność etc.

,1Uva d. 26 M aja (7 Czerw ca) 1869 r. 
P odpisarz T rybu n a łu ,

(podp.) W  A ndrychiew icz.

4063. Urząd Loterji w Królestwie 
4 - Polsiciem.

\  'vołaniem się na obwieszczenie, w d. 31 
S y cV Czerwca) b. r. co do większych wy- 
k u e: Uezynione. podaje do wiadomości pu-

i 1* w dniu dzisiejszym odciągnięto, w 
N e j  “utynuacji 5 K lassy  112 L o te rji K la- 

’c,900 Numerów, z których:
Jh. «>106, - A
li:

>*06, w ygrał R sr. 5,000. 
i 3,843 po R sr. 2,500.'tą g ~' '  w,o*o po JO-sr. i,auw .

A ą  8’ 59> * 5,696, po R sr. 1,000. 
f'5<>0 ’ 5,586> 9.555, 14,876, i 19,569, po

Zaś N ra 1 , 1 5 1 , 5 ,847 ,6 ,170 , 3,805, 11,872, 
i 15,869, w ygrały po R sr. 200.

D alsze ciągnienie odbędzie się w dniu ju trze j- 
szym, od godziny 10 z rana .

W arszaw a d. 2 (14) Czerwca 1869 r.
Naczelnik Urzędu, Loeschern.'

S ekretarz , J .  K . N oiński.

LIC Y TA C JE. —  T O P M .

N . D . 36 7 3 . B  a n  k  P  o l sic  .
Podsje do powszechnej wiadomości, iż w d 

16 (28) Czerwca r. b. o godzinie 12 z rana w 
sali posiedzeń Banku Polskiego, odbędzie  
się licytacja na sprzedaż więcej dającemu, 
fabryki sukna na przedmieściu Widoma w m. 
Przedborzu w Guliernji Radomskiej położony 
wraz z zabudowauiami, domami mieszkalne 
mi, maszynami, sprzętami fabrycznemi i in 
nemi przedmiotami znajdującemi się na grun 
cie.

Szacunek do licytacji rzeczonej fabryki 
z zabudowaniami, domami mieszkalnemi, ma
szynami, sprzętami fabrycznemi, i innemi 
przedmiotami znajdującemi się_ na gruncie 
ustanawia się na sumę rs 13,275.

Szacunek postąpiony spłaconym być ma w 
ten sposób, że n .bywca zapłaci w ciągu dni 
30 od daty licytacji, jedną trzecią część sumy 
szacunkowej wyżej oznaczonej, reszta zas 
wraz z kwotą na licytacji postąpioną. pozo
stawioną będzie przy gruncie, do spłaty ra 
tami amortyzacyjnemi, licząc po 5% rocznie 
na procent, a po 2% na umorzenie.

Yadium do licytacji wymagane jóst w ilo 
ści rs 1,330.

Szczegółowe warunki sprzedaży przejrzeć 
można każdodziennie w godzinach słu żb o
wych. wyjąwszy dni świątecznych, w bió- 
rze Naczelnika Kancelarji Banku Poskiego.

Deklaracje podług wzoru niżej podanego 
napisane bez skrobać, poprawek i przekre
śleń, z wyrażeniem liczb literami, adresować 
należy „do własnych rąk Prezesa Banku Pol
skiego, deklaracja do kupna fabryki sukna 
wraz z zabudowaniami i ruchomościami znaj
dującemi się na gruncie, na przedmieściu W i
doma w mieście Przedborzu w Gubernji Ra
domskiej położonej.“

Do deklaracji należy dołączyć kwit Kasy 
Banku na vadium wyżej oznaczone, wniesione 
w gotowiźnie lub papierach publicznych kra
jowych procentowych.

Deklaracje przyjmowane będą do dnia 16 
(28 . (Jzerwca r. b. włącznie do todziny 11% 
z rana.

Sprzedającą się fabrykę razem z ruchomo
ściami, chęć kupna mający na miejscu obej
rzeć może, za zgłoszeniem się do Burmistrza 
miasta Przedborza.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Banku Polskiego z 

dnia N r. 15739, podaję niniej
szą deklarację, iż fab ry k ę  sukna na przed
mieściu Widoma wm ieście Przedborzu w Gu 
bernji Radomskiej położoną, wraz z zabudo
waniami i ruchomościami na gruncie znajdu
jącemi się, obowiązuje się kup ć za sumę ru
bli srebrem (wypisać literami ofiarowaną su
mę , poddając się wszelkim obowiązkom i z a 
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych, k tó
re mi są wiadome, objętym.

Kwit na złożone w Kasie Basku vauiuin 
w sumie rsr. 1,330, wyraźnie rubli srebrem 
tysiąc  trzysta trzydzieści, dołączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w y 
pisać wyraźnie zamieszkanie).

Pisałem  dnia roku.
(Podpisać imie i nazwisko .

Vice Prezes,
R zeczywisty Radca Stanu, Roguski.

Naczelnik Kancelarji,
Radca Dwo u, J. Makulec.

N. U. 3938. Jw 6.m iicK oc 1 yOepHctci)'.
li/ni'i.iKnie

ClISI'L oOl lIB-IIICTT,, HT0 10 (2 8 )  IlOHil ć . r. 
B'i> 12 'lacor.-h uonygiin b i, upucy  rcTnin Py- 
óep iiciiaro  lIpaB .icn ia  ó y jy ru , upoH3B0gHTbCH 
T opru  Ha nocTpofiicy ii:cal.oMoil npnim ii na 
IliraTHOJI'b J^OMIIHHltallCKOSlb JlOHaCTLipŁ B'b 
r  .Iioó .ii i h I i . uodpegcTBOM'b aaneMaTamiMx-b 
o ó ia B a e b ik , na'iiiii;ui c l  cynuM  5 ,619 p. 5S
non , n a 3 H a 'ie n H o i i  cmIitoio , y r B e p iK g e m io io  
3 a B 'Ł g b in a io m H M b  jjy .-ro im M M ii . ( i i- i i iM u  I I h o -  
C T p a m iM x -b  H c n o B ls a a B i f i  b t , I l y i p c r B l i  I l o . i b -  
cEOsn,, o t ’i, 18 (30) Anph.ni c. r. za M 589.

J K e j i a i o iu i i i  b 3 1 i t i ,  n a  c c ó h  n p O H 3 isogCTBO 
p a ó o T b  n o  8Tt>fi n o c T p o i i i t l i  go u iK eH -b  no c p o -  
K ń ,  H a 3 n a u e H n a r o  s a n  ToprOB-b u  H e  no3iKe, 
K uii-h  j o  12 n a c o b - b  n o j i y j H a ,  i i o j a T b  C e z p e -  
a a p i o  l 'yóepH ci;aro  I l p a B j i e H i a  3a n e u a T a H i i o e  
o ó b H B J ifc H ie  c -b  i ip i i J i o a i c H i e s n .  K B i iT a n n in  i i a -  
z e H H a r o  k a s H i iq e t ic T B a  b b  n p i iH a T i i i  o t b  H e 
r o  3 a a o r a ,  p a n i a i o u i a r o c a  */', 0 u a c T H  C J ih T -  
H O ii cy M M b i.

E c j i h  a e  n o jp a jb  He ocTUHeTca a a  c o h c k u -  
TeseM-b, -ro 3 a .ro n , e ro  TOTuacb i i o c j h  Top- 
rOB% B03BpaiuaercH.

nojpoÓ H bm  y c jo n ia  n CMhTy s ie ja io m ie  
Moryr-b BHjhTb bt, AjMHHiieTpaTiiBiiOM-b O t - 
j-t-ieH in r jO e p H c z a ro  npaB zeH ia eaejHeBHO

c b 9 HoCoi'T, yrpa jo 2 uacOB-b no iio.iyjmi, 
3a ucitjiioueaieMb npasjHiiiHhix-b n Bocpec- 
HblXT, JHeti.

(bopsia oóbHBiieHin.
Bc,T'In,cTi-ie oÓLHBjieHiH -IioójiHHCKaro I’y-

óepHCKaro llpapaCHia ott   1869 r. aa
Aś . . . . a HHwe nojimeaEiuiHcH c»m . oó-lh- 
aytocb BaiiTb Ha ceóii npon3BojcTBO paóoi-T, 
no yrBepjsjeHHOń 3 u b l.ji.maioiuiiji'L jfyxo- 
b hm  mii j(t,jiajili HHOCTpamibixT, iierioBlijaHiri, 
ott , 18 (30) Aiipt.Jiii c. r. aa jV> 589, CM-k-rt, 
Ha nocT-potlny »eJil;3iiofi KpuiuH no mra-r- 
HOMT, jłoMIIHIlHallCKOMT, MOHaCTWpt. BT, TOp.
JltoojHsiT, sa cy su iy .............................................   .
(cysma nponnCbiBaeTCH cjiobhmh) ,  iiojnopra- 
ncb bcBmt, o6ii3aHHOCTHMT. u ycjoni:iMb, tia 
ociioraiiiii kohxt, ó yjyrb  njioiianojiiTi.cH no 
ceny nojpsjy roprn.

K niiT aH niio  (T aK oro  t o )  K aaiiauencT B a B-b 
iio .iy u eH in  hmt> o t b  sieiia  3a a o r a  y  c e r o  n p ii-  
a a r a io ,  c-b tBimt,, h to ó s i  3a a o i-b  a - r o tb  b t ,  
caynaT., eciin i io jp ii j 'i .  BeoĆTane-rca aa  mhoio, 
óhui-b !-o3BpameHT, MH'h Ha pyK ir, ( b u  o to -  
cjian-b b b  siT.ĆTÓ HiiiTeJbCTEu s io c ro  e t ,  As no  
n o iT t ,  Ha Moii c t c t t , .

IIocTonHHOe i i I .cto  HiKTO.ibCTBa Moero .V . . 
Cie oÓHaaTO.ibcTEO nucano mhoio bt. Aś, hii- 
c .ia  jiga . . , . roja.

(Ilojmicb: 3Banie hm a ii ®aMHjiia).
!'• . 1 aifi.imn,, 27 Maa (8 Iioim) 1869 r.

2—3 aa CoBŁrHiiKa,.( ...............)

N . D . 4010. Kancelarja Okręgu Naukowego 
Warszawskiego.

Podaje niniejszem do wiadomości, że w d. 
26 Czerwca (8 Lipca) r. b. w Kancelarji O-ga 
Naukowego, odbywać się  będzie in minus li
cytacja. na pobudowanie nowego gmachu dla 
gimnazjum męzkiego w Maijampolu Guber
nji Suwałkskiej. Anszlagiem na powyższe 
roboty oznaczona jest suma 30,100 rubli.

Deklaracje do tej entrepryzy, przedstawia
ne być mają w kancelarji Okręgu w duiu wy
żej ozuaczonym do godz. 1 z południa, po 
upływie tego czasu, żadne deklaracje przyję
te n ie  będą.

Anszlag, plany i warunki licytacyjne po 
wyższych robót przejrzane być mogą każde
go dnia w kancelarji Okręgu Naukowego w 
godzinach biurowych.

Deklaracje winny być pisane na papierze 
stemplowym ceny kop 75, podług wzoru po
niżej zam ieszczonego, napisane zaś w innej 
formie lub przemazane albo przeskrobane 
przyjętemi nie będą.

Do deklaracji powinno być dołączone va
dium w ilości rs. 4,000, a to w gotowiźnie al
bo w papierach publicznych podług kursu 
lub wartości oddzielnemi rozporządzeniami 
oznaczonych, albonakoniec złożony być wi
nien kwit Kasy Rządowej przekonywający o 
wniesienie do tej entrepryzy vadium w po 
wyższej ilości.

W godzinie wyżej oznaczonej, nastąpi 
otwarcie przyjętych deklaracyj, poczem od
bywać się będzie licytacja głośn pomiędzy 
składajacemi deklaracje, a to od sumy naj
niższej w deklaracji podanej, w skutku czego 
konkurent odstępujący najwvższy procent 
dla Skarbu, uznany będzie z? utrzymującego 
się przv entrepryzie.

W arszawa d. 30 Maja 1869 r.
p. o. Dyrektora Kancelarji, Michniewicz.
1—3 Naczelnik Wydziału, Sieczkowski 

W zór do deklaracji.
Stoso \n ie do ogłoszenia przez Kancelarj'ę 

Okręgu Naukowego W arszawskiego z dnia 
r. b. w Nr. Dz ennika War

szawskiego zamieszczonego, którą zobowię- 
zuje się uskutecznić pobudowanie nowego 
gmachu dla Gimnazjum męzkiego w Marjam- 
polu, odstępuiąc od sumy anszlagowej obli
czonej na rs. 30,100 procent (wypisać wyra
źnie liczbą i literami ilość odstąpionego pro
centu od sta), poddając się wszelkim zobo
wiązaniom i zastrzeżeniom w warunkach l i 
cytacyjnych objętym, które dokładnie mi są  
wiadome i przezemnie podpisane.

Kwit Kasy na złożone
vadium rs. 4,000 lub vadium w gotowiźnie al
bo w papierach publicznych (wymienić ich 
natw ę) załączam.

Stałe moje zamieszkanie pod N-rem 
przy ulicy

Piaałem w 1869 r.

N. D. 3929. OKPyxni/e Hamenrpm mcKot 
.V n p a n .ie v ie .

H o Heycnkxy Topra, upo iiaB ejennaro  bt, 
EapmaBCHOMT, IIhtehjaHTCKOiit, ynpaBzeaiii 
23 Man, na uoCTaBity o6bh309hu.vb ii yiua- 
JOHHMXT, BemeS, T peóyiom nxca Bapm aBcuo- 
>ty lliiTCHjaiiTCHOMy ciuiagy, jjiii paaci,ijkii 
pc-KpyrcKOft ojeffijbi, óyjeT-b npoii3BejeHT> 
bt, 1 liiT e H.iaHTCicOMT, y  n jaH.i e ni u. 10 Hacry- 
naiomaro Iiohh, na uocTHBKy h t i ix l  nemeii, 
HOBhifi T opra,, óe3T> neperopiKKii, a iihchho , 
Ha noCTaimy:

1’oronn, oówhhobćhhuxt. 1 copm  — 6500
niTyin,.

BepeBOKi, neHbKOBbix-i,: t o j c t h x t , — 10000 
caiH.

U ep eB O K T , n e H b i iO B h ix T ,, jtuhhohhuxt. __
5000 cam.

Hm hi; o in , jepeBHHHbixT, cpejHHx-b — 300
m r y K 'b .

łlojpoÓHbia yc-iOBia Hte,iaioiuie uory-T-b 
HHTHTI, BT, R apiliaB C K O M T , I lH T eH jaH T C ItO M T , 
yupaBJOiiin, emejHeBiio, ht, iijmcyTCTBeHHoe
EpeMH.

I1. RapmaBa, 27 Man 1869 roja.
OKpyuiHoii HiiTeHjairn,,

2—3 renepaxT,-MaiopT,, XoneHTOBCKiii.

N. D . 3924. J(jih iteKCroJibMCKaro rp eH a- 
je p c n a ro  HiiuepaTOpa aBCTpiiicKaro i io . i s a , 
IIOTpeÓHO BbICTpOHTb KT, 20 IlOHH (2 IhUIH) 
1869 r . KjnajibHio Ha lliic .it, Ha 1Ó0 'leao- 
Bl.KT>, li na iiapOMax-b.

jlie .ia iom ie h.ihti, Ha ceóii nojp iij-b  Bbicxpo- 
HTb TaKOKy 10 KT, CKU3UHH0My' BpeMHHH, ):0- 
ryT-b ct. 24 Man no (1 lioua), KasKjojHeBHO 
o n ,  10 -1 2  MacOFT, yrpa, BiijliTb i;:ikt, uo- 
jpoÓHbia ycjiouiH ,/rani, n iipejuo.iO)KeHnu i t  
u jia in , nocTpoiiKH, Bb AjeiicaHjpoBCifoft n«- 
TajlijiH bt, jeaiypiioft KOMBark uoiiMfiHOBaH- 
n a ro  nojnta, h lasn, me aaiiBHTh o mcjauiii 
BciiTb Ha c e ó a  lio jp iija ,, crb iipejcTaB.ienieM 'i, 
aajio ra  bt, 250 pyó.

N. D. 3937. n.iOHiciU 1 pa.Vf \uucKiu 
TpnOyiia.n.

CuMT, O Ó -bllBJIIleT -b, HTO B b  U pH C y T C T B ill 
a j b m i u i r o  TpiiOyitn.ia 1 (13) Iiojdi 1869 r o j a ,  
H aH H H aii c-b 11 ' l a c Ó B b  y r p a ,  n o c p e jc T B O M T , 
sanehutjimiuxt, jeiuiapagift , óyjyrb  upon3- 
B O ji iT b c a  T O p m  (in m in u ? )  n a  lio c T U B K y  bt, 
T e u e H i e  1869 roja jp O B -b , cnłmeii, K iiH u e jiH p -  
ciixb M a T c p ia j iO B -b  u c c -B e p m e H ie  p a S H b ix i ,  
paOo-rb jaa  Iljiomiaro I ’p a f f i j a H C E a r o  Tpiióy- 
naiia, jjiii Hapciiaro IlpoKypopa ii jjih Apxu- 
Ba j(p e B H H X -b  J f l i j n ,  n p n  3 T 0 J ib  me T p n ó y H a -  
a t ,  a  T a u m e  jjih njioniiaro J 'r o . iO B H a r o  C y j a ,  
jjih l l j i o n s a r o  C y j a  I ! z n p a m i T e j i i > n o n  Hojih- 
uiH ii jjh njiouKaro Mnpooaro Cyja bt, kojih- 
-lecTB.T, u n o  H fc H iu n , H in s e  c .iT . jy io u p iM p , .

A ) ICaHnemipcKie iiaTepiajiu n paóOTH. 
BbJioii nuciefi óyMarn iiohtoboiI 2 ctoiih, 

no 4 pyó. 20 koii. aa crouy.
Blmofi nuc'iea óysiarH 1-ro copTa 6 ctoiib, 

no 4 pyó.aa crony.
Bkjioii niiciefl fiyuara 2-ro copTa 7 CTOiib 

no 2 pyó. 75 non. 3a CTOiiy.
Bbjioft nucueS óyMani 3-ro copTa 19 CTOun, 

no 2 pyó 40 non sa CTOiiy'(intiudowegn).
Btjtofi nucieii oynani 4-ro copra 41 crotti, 

no 1 p. 65 non. aa crony (kenceptow ogo) 
Bj-Mani cbpoii iioc-xbjHaro copTa 2 CTOnu, 

no 1 pyó. 35 icon, aa c ro n y
Bywarii Ha periicrpbi (tabelarycznego) 11 

erom,, no 3 p. 60 non. 3a crony.
Bysiaru oÓ B ep T O H H o fi j .ih jt.Jib ( n u t o w e g o )

2% cronb, no 3 pyó. 60 koii. 3a crony.
liysiarn na iihiiotli (pakowego) 2 1/-, cronb, 

no 3 pyó. 60 non. sa crony.
TIepHbixb KapaiijameS 14 jiojkhht,, iio 45 

koii. aa jioiKiihy.
j(ByUBl>THbIXb TO eCTb CHIlIIXb H KpaCHblXb

Kapaiijauiefi 1 jiomHHy 3a 1 pyÓJib 80 non.
llepbei/b rycHHWXT, rasiGypcimxT, 192 cbh- 

30Kb, CBiiaiia bt, 25 mTyiib, no 20 non. sa 
cnjisKy.

HlITOKb JlbHIHlblXb 71 CBH30Kb, CBH3Ka Bb 
60 uaeoKb, no 1 KOn. sa liaoio.

Hrojib 400 mTyiib no 35 koii. aa 100 
mTyiib.

Bii'iemai 18 cyHTOBb no 30 koii aa 4-yHTb. 
’lepHH.ia 25 rapmiern. no 1 pyó.in 25 non. 

3a rapnei(b (itpym. 3>>ap. 2, 5).
Kpacnaro cypryia  1-ro copra 28 cyiiTOBb, 

no 50 koii. aa 4,yHTb.
B tuaro neony 8 bosobb, no 30 koii. 3 v

B03b.
OnJiaTKOBb 12 itoiib, no 30 koii. 3a nony

Bb 60 iuTysib.
Hl,eT0iib jjh  nojiniTanin nojioiib 2 inryKii, 

no 7o koii 3a inryiiy.
Bepe30Bi,ixb Merejn, j.ih nOjMeTaHiii no- 

jiobt, 15 niTyKb, no 35 koii sa g omiiny. ,
/(Ba paaa bt, rojb m iTte Bb TpuCiyiia- 

jib r.ct.xb onoHb, jnepeii ii nojioiib, npauie- 
nie ii opoTnpouanie no-iOEb in, 3ajmxb Tpa- 
OyHaja, no 18 pyókeft b i, Kamjufi pasb.

3 iimhhh oóiiaaiia Bcbxb OKoiib u cTCKeiib 
Bb TpiióyHajili s i  8 pyójieti.

OrnenaTaHie 10 cTOnb ÓJlanKOin. jjih ne- 
penacitH, iio 1 pyOjn, 3a CTony.

O rueiaranie 6 cronb ÓJiaHKOBb Ha mypna- 
jii,i cb jiiiHiaMii nojojbHbiMii h nonepeuHii- 
mh no 3 pyó. 3a crony.

OrneraTaHie 6 cronb Ójmniioiib na ce,H- 
TeiinioHapii, BOKaiijbi n jpyrin cyjeÓHUH 
KHiirn, no 2 p. 3a crony.

Ilepen-ieTb 12 KHiirb na mypHajiw, fo- 
KaHju ii ceiiTeimiOHapii, no 60 icon. 3a Kiuiry.

Ilepcii.ieTb BapuiaBCKaro fiHeBHinta n Bap- 
uiaBCKoit Fa3CTbi 3a Been rogb Bb jBń khhih, 
no 75 non 3a KtiHry.

I l e p e n j i C T b  B a p u i a B C K a r o  K y p i e p a  s a  B e c b  
r o j b  Bb o j H y  K H H ry  3,a 45 K o n .

lIepen.ieTb 6 eK3eMn.iapeft JfHemiHKa 3a -  
KOHOBb no 35 non. 3a lUTyKy.

llep e iu erb  i-xn KHnrb H3b ókzofi 6yMarn 
no 30 non. sa KHiny.

3aroTOBJieHie 1,500 6ojmiuHXb h Majiux* 
KOHnepTOBb no '/a non. sa iuTyny.1
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0 6 p e3 « a  10 CTOirt 6jiaHUOB-i> no 15 s o n  aa  
C T O n y .

1.) OróW seiiie.
P.pOB'b TBBpRUx-b u cy x u x i, 97 Kyonm iux-b 

cameHefi, no 9 pyO. sa  o ahh t. isyóiiHn u b  ca- 
weHs.

IlopyG iia 3THXT. ate ai>obb no 1 pyójib , sa  
OflHH'b Ky0n4HHft eastern..

OsiIH'b B 0 3 'b  CMOJIbHUXT. TptCOK I. 3a 3 p y fi
l i)  OcBtimeHie.

CTeapiiHOBhixT> cuB'ieil 554 y htob-i* no 30 
K o n .  sa  ®yHTT>.

CaJibHHXT, C B t a e f t  225 ®yHTOBT> no 18 non .
$ y  HTT».

Jlm ta  IKe-iaiomis TopropaTbca obimanM Kb 
HasHaneHHOwy ajih ro p ro m , cpoity  n p n  jen jia- 
pan isx-b  CBonx-b npejcraB H Tb Ilpescf-aaxejno  
IIxouK aro I'pasijaH CKaro TpnO yH aaa ciiHA’t -  
TejbCTBa Ha BHeceBHbiil m . KOTopoe HiiSy^b 
Ka3eHH0e Ka3HaneScTBO nan  a e  BB noJiBCKifi 
BaHK-b s a a o n ,  Ha-iniHbiMH jeHbraMn, n a n  ate 
rocy^apcTBeHHWMH KpejHTHbisiH 6n.ieTasin, 
H Jn me fin.TGTaMH IIojihCKaro B am ta  f t-  ko .ih- 
n e c rB t: 1 Kt* T opraw b Ha n o c ran ity  KaHiie- 
jmpcKHx-b TaTepiajiOBb h paóoTbi h7 pyó.ieit. 
2 . K i. TOpraHbHa nocxaBKy h nopyfiity spoBT. 
97 pyÓJieft. 3. Kt> Toprann. Ha nocTaBKy 
CB tneii 21 pyfijieii. JJeKJtapanin AoawnbifibiTb 
HHcaHbi Ha repfiopofi 6ywar1» b b  30  non. no 
aopsik  n p n  ceai’b npiitioweHHoft iiMOryT-b óbiTb 
noflapaeMbi oTjUjibHo: A ) H a nocTaBity KaH- 
i^e-iapcKHXii waTepiasOB'b h pa6oTbi- B ) H a 
jiocrarticy h nopyfiity ApoB-b, n B ) H a nocTaB- 
« y  cnŁueft. /(e i;.iapan in  fiyAJT-i, upiiHiniaeMbi 
TO.ibHO ro  10 MacoBb yTpa 1 (1 3 )  Iiojih 1869 
r o ją ,  BHCccHHbiii nocjrfc SToro cpoita He 6y- 
AyTb npuHSTbi IIoApofiiibiH ycJOBifl Bbime- 
03Ha4eHHbi_xb ToprOBb m oryTb óbiTb pa3CMO- 
TpHBaeMbi eaeAHeBHO b t. KaHiteJiapin n .»oit- 
K aro I ’paiKjaHCKaro T p ad y n a jia , 3a hck iione- 
nie»n> npaaAHBHHhixT. h eoiK pecH bixb jH e f i .

T . I ljio n in , 26 Man (7 I io h h )  1869 ro ^a .
TpOHHOBCKiil.

<J>opiia AeKxapanin.
BcjnfcicTBie oóbHFJieHia n n o m c a ro  r p a a a t-  

jaH citaro  T pn6yH ajia  o t t ,  26 Man (7 Iiohh) 
1869 r . 3a  As 3387 chmt, o6t.hb.ihio, h i o h ate- 
jiaio upHHHTb nocTaBKy ahh n jio u n a  o I'past- 
AaHCKaro TpHÓymuia, san  R ap c ita ro  n p o ity -  
p o p a  h a-ih A pxiiB a ^HeBHiiKb /(Iia t. n p n  
SToarb TpHÓynaiefc, jpiui Iljion itaro  YrojiOBHa- 
r o  C y ja , AHH (Ijo n K a io  C y^a HciipaBHTe.ib- 
hoS  I lo jim in  n a jh  lLmnKa.ro MnpOBai o Cy- 
g a  Bb TeHenin 1869 r o ja ,  Hmite c-it.AVioinnxT. 
npe^MeTOBb (n  paGoTb) no plm aM b mime o- 
3HaHeHBbiMb (3A*cb nospofiiio  nOKaaaTb n p e j-  
jieTbi nocxaBKH h jh  paóoTM, KO.mqecTBO « x b  
u  npeAJioateiiHyio ivfcHy BbnincaTb nponncbio). 
Bctb ofiH3aHHOCTii n o ja raes ib ia  ToproBbism y- 
CJIOBiitilll IICIiOHHIO Óe30Tr0B0p0HHO , KBHTaH- 
i;iio (uoKasaTb H anaro K >3iiaHeHctbh) HaEHe- 
ccHHbiil 3ajio rb  (noi;a3aTb Bb Kaitosib ko .h i- 
necTBt.) n p n  ceMb npeftCTa bjihw. H oc to h h - 
HOe MOe KHTejIbCTBO Bb (o603HaHIITb oficTOH- 
Te.lbHO MtCTO IKIlTfcJbCTBa). IliicaHO Bb (ofio- 
3HaHHTb Ht.CTO, r0/l,b, MllCimb H HHC.10 COCTa- 
BJieHiH AeKHapaipin, u  noAnncaTb pasfiopnnBO 
HMH II HiaHHJlilO -Hina, OTb HlieHH KOTOparO 
cocTaB.ienii ACK-iapanin).

N. D. 3579. M u f u c t n p u m b  I  y b t p n c u a z o

1  i p ' / j a  l l e m p u K t w a .

Bc.rfcucTBie npe-MomeHin IIcTpoiiOBCKaio 
ryfiepH C iiaro IIpaB jienia  o r b  9 (2 1 ) M aa c. r. 
3 a  JVs 2461, M arncT paT b TyOepHCKaro ropo- 
Aa neT poitoB a ofibaB jiaeTb b o  Bceofimee cbIi- 
A*Hie, h to  Ha uoApaAb nonnHKH no BepH ap- 
AHHCKaro KOCTeaa i>b r. IleTpoKOBt O jA yrb  
HpOH3BOAHTbCH Bb IipHCyTCTpiH OHaro MarH-
CTpaTa 10 (22) Iioan  1869 rOAa B b  11 nacoBb 
yT p a  T oprn  (in m inus) iiocpeACTBOMb 3ane- 
naTaHHbixb o fib an aeu in , iiaHiiHaa OTb c m I i t - 
h o M cyMMbi 955 p y 6 . 1 0 '/4 koii. cep.

JIni;a K eaaiom ia iipncrynH Tb Kb T o p ia in . 
AO.HKiibi liBHTbca casrn h ah  npiiCAaTb Bb c ie  
y n p a B . i e H i e  b t  03HaHeHH0Mb cpoicb sane- 
naTaHHbia ofibHBAeHia, Ha repfioRoft o j'M art 
15-K onteH H aro A°CTOHHCTBa, no Hnase y»a- 
3aHHoS ®opMl>, HanncaHHbia neTKO acuo  n 
6 e a b  noAHHCTOitb h a h  saH cpitnyTbixb caoB b 
c b  yKa3aHieMb H a KOHBepTli aApeca: „B bM a- 
m c T p a T b  T y f ie p H C K a io  r o p O A a  n e T p O K O B a , 
o ó b aB aeu ie  na  noApsAb nOHHHKH no B spH ap- 
AHHCKaro KOCTejia, Kb o6baBaeH iio AoaaiHa 
fibiTb upHjioweHa KBiiTauHia o BHeceniH Bb 
KOTOpyto j i h 6 o  H3b Ka3naHCŚcTm. ropOA- 
c k h x t . n an  Ka3enHbixb 3 a a u r a  Bb k o j i h h c c t b I;  
95  p y f i .  52 non.

ToproBUH yc.ionia M o ry n . C u T b  p a 3CM0- 
TpnBaeMhi Bb M arncTpaTt. r .  neipOKOBa eiKe- 
A H 6 B H 0 , 3a H C B A lO 'ie B ie jlb  TO pffieC T B C H H blX b 
H npaaAHHHHbixb AneS.

(popua ofibflRaeHia
C o raach o  o6bHRjieHito MarHCTpaTa ropoAa 

IleTpeKOBa O T b  13 (2 5 )  M aa 1869 1. 3a  As 
2250 , cHMb o6baBAaio, h t o  ofiba3yiocb B3aTb 
Bb noApaAb u nHHHKy K puum  no B e p H a p A H H - 
CKaro K O C T e ja  B b  r . IleTpoKORli, s a  cyMMy 
^ A ?  (BbiUHcaTb cyM»y npoancb io  6e3 b  nca- 
K l i x b  HOAHHCTOKb H IIO n p a B O K b . a  p a B H O  C O - 
n a u ia to c b  Ha B e t HSB-tCTiibia m h -B ToproBUH 
x o h a h i i i h ) .

KiiHTaHiiiio KaaHaneMcTBa A5 Ha npeĄCTa-

B.ienrfbiu MHOIO 3 aJion> in , KOJHqecTBl; pyC.
jV* koh. y cero npu-Tiiniio^ •- ? X § £ I  

I h ic a .n ,  Fi> 1 8 6 9  r.
(IIo^nncuTb hmji u 'MiwiiJiiio).

1 \  UeTpOKOP/b, Mart 13 (25) ana  1869 t .
1__3 IIpe^H^eHTT,, MopaiiCKi^-______

N. D . 4040. R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szp ita la  Dzieciątka Jezus w W arszawie. 

P o daje  do wiadomości, że z powodu niedoj- 
śc ia  do sku tku  w dniu 30 M aja (11 Czerwca) 
r . b. licy tacji od cen obniżonych, n a  dzierżaw ę 
lokali w kam ienicy szpitalnej pod N r. 1335 
przy  ulicy Sw. K rzyzkiej n a  la t 3, poczynając 
od dn ia  19 Czerw ca (1 L ip ca) 1869 r., do t a 
kiegoż dn ia  1872 r. a  mianowicie:

P ięc iu  pokoi z balkonem  od fron tu , przedpo
koju, kuchni n a  1-em piętrze, od ceny rsr. 396 
rocznie.

P ięc iu  pokoi, p rzedpokoju  i k uchn i n a  2-em 
piętrze, od ceny rsr. 360 rocznie.

C zterech  pokoi, p rzedpokoju  i kuchni n a  
2-em p iętrze, od ceny rsr. 260.

Odbędzie się w Szp italu  D ziec ią tka  Jezu s w 
dniu 6 (18) Czerw ca r. b. o godzinie 11 z ran a , 
przed  delegow anym i członkam i R ady Szczegó
łowej pow tórna iicy tacja  g łośna  in  plus, n a  
dzierżaw ę wym ienionyc h  ja k  wyżej lokali.

W aru n k i licytacyjne są  do przejrzenia w 
kancelarji szpitalnej każdodziennie.

W arszaw a d. 31 M aja  (12 Czerw ca) 1869 r.
O piekun P rezydujący , M ianow ski.

2 — 1 P om ocnik  N adzorcy  S zp ita la , M ucharski.

N . D .\4 0 3 0 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w Suw ałkach.

P od aje  do wiadomości,  iż na ż ą d a n ie  Józefa  
D ob u lew icza ,  b. dz ierżawcy Adamraju , w po
wiecie W iłk oo i ier sk im ,  dopiero w m ieść:e  gu-  
bernjalne'n Suwałkach zam ieszkałego ,  w celu  
zrea l izowania  j e g o  w ierzyte lnośc i ,  z procen  
tem  i kosz tam 5, j a k ie  na  dobrach P a t w i e c e  
lit. B ,  hyp oteczu ie  ma o p a r te ,  dn ia  13J 2 5 )  
Kwietnia a w k n lynuacji 4 (1 6 ) ,  5  (17) ,  6 
(18) ,  7 (19)  i 8 ( 2  *)) Czerwca 186^ r. J ó z e f  
Czajcwsk i  Komornik przy Sądzie  Pokoju w 
Kalwarji zajał  na przymuszoue  wywłaszczanie  
też dobra:

P A T  W I E C I E  lit. B. czyl i B O C IA N O W O ,  
położone dopiero w gm in ie  Olwita,  pow ite  e 
W idk ow ytzkow sk iu ' ,  guberuji Su w ałksk ie j ,  
ns leżące  niepodzieln ie  do współwłaśc ic ie l i  Wa- 
len tyn y  z Kwia tkowskich żony H enryka  Zabło- 
ckieiro,  Obrońcy przy Sądzie  Po^o u w mieście  
gubernjalnem  Płocku, t.am>e y>’ INoeku przy  
mężu swoim  za m ie sz k a łe j ,  E u g e n j i  K w ia tk o w 
sk ie j  pan ny  pe łn o le tn ie ’, przy m ałżon k ach  
Zabłockich w Płocku zam ieszka łej ,  oraz  * o 
J'ana K w ia tk ow sk iego ,  za m ie sz k a łeg o  w f o l 
warku B ocianow ie ,  powiecie  W ołkow yszkow -  
skim.

Dobra te zawierają  w sobie  p o w ierzch o w n o 
ści ,  w gru n t  cli ornych,  łąkach,  pastw iskach  
i n ieuży tk ach  m órg 460  nnary nowopołsnh j.  
B udow le  w tych dobrach drewniane  i słomą  
kryte ,  są następujące: dom m ie s zk a ln y ,  of icy
na, dwa domy cze ladne,  m iędzy nimi ptasznik ,  
sklep, dwa sp ichrze ,  d « i  * s todo ły , obora i s ta j
nia pod jed n ym  dachem , od d z ie ln ie  s ta jn ia z 
wozownia, Ś w ia iar o ik ,  wołownia ,  oddzie ln ie  
s tajn ia i budowla po dawnej gorze ln i  pod j e 
dnym  dach em ,  a w przedziale  gdzie  była  g o 
rzeln ia ,  m ieści  s ię  dopiero paKciarz, młyn  
wiatrak w użyteczn ym  s tan ie ,  kuźn ia  i dom 
d la  kowala .

Dobra za ję te ,  sa odległe od miasta  powia
towego Wolkowyszek o wiorst 7, od miasta  
Władysławowa nad  g ran icą  P ruską ,  o wiorst  
7 / o d  miasta  Wierzl  ołowa o wiorst  17, od sta-  

/ć j i  kolei żelazne/- o wiorst 5,  a od szesy o 
w io rs t  2.

Z dóbr tych opłaca  się w ogó le  podatków,  
łą c z n ie  ze składką ogniową rs. 267 k. 2<

Kopie  ak tu  zajęc ia  zostawione  zostały: dn ia  
21 S ierp n ia  (2 W iześo ia )  1868 r. Zygmuntowi  
AJocarskiemu, Pisarzowi Sąd" P ok oju  w Kal
warji,  drugą kopję  w t *j samej dacie  zosta
wiono burmistrzowi miasta  Kalwarji,  na ręce  
jego  zastęp cy  R o m -n -a  kasjera  m iejsk iego,  
trzecią kopję zostawiano W aiewolódowi Sm ie l  
skieniu ,  Naczeln ikowi powia tu Wolkowy.?zkow  
s k ie g o  na ręce  Ut* ra, ja k o  deżurm go w bió 
rze tegoż  N a c ze ln ik a  dnia  26  W rześn ia  (8 
Października) t. r. czwartą  zaś koj-ię zosta
wiono Gnałkiewiczowi wójto  \ i  gm in y  Olw  ta 
d. 28  W rześn ia  ( 1 0  P aździernika) t. r.

D obra zajęte,  zos tają  w dzierżawie I lem y- 
ka  F lorjanow isza,  na  co tenże F lorjanow icz  
przy zajęciu nieokazał  Komornikowi tytułu,  
n a  mocy którego zostaje w poseaji dz ie rża 
wnej. *

W im eniu  J ó z efa  Dobulewicza Antoni D o 
browolski,  Patron przy Trybunule  Cywilnym  
w Suwałkach  za m ie szk a ły ,  popiera wyprzedaż  
za ję ty ch  dóbr na wywłaszczenie .

P ierw sz e  o g ło szen ie  zbioru objaśnień i w a 
runków l icytacyjnych ,  odbędzie  się  na  p o s ie 
dzeniu  rzeczonenego  T rybunału  w Suwałkach  d. 
15 (27)  L pca  1869 r. o g odz in ie  10  rano.

Su w ałk i  d. 2 6  Maja (7 Czerw a )  1809 r.
1— 1 S t a n is z e w s k i ,  Ass .  T .  zs Pisarz* .

nialnego, obecnie emeryta w ir e n ic  "W ir?za 
wie pod Nr. 24 przy ulicy K arm elickiej 
HAXiiesHfcalfgo* 11 WladysłdiAra Kinickiego 
Patrona  T rybunatu  w R aiiouiia zam ieszkałe- 
go. zamieszKame obrane m ającego, w poszu
kiw aniu sumy rs  6250 z procentem  i koszta- 
mi aktem  Leona Kucharskiego K om ornika 
przy T rybunale w Radom iu z daty  2 (14 M a
ja  1868 roku, z aję te  zosta ły  na przymuszoną, 
p rzedaz DQ BRA Z IE M SK IE
C zajęczyce, z przyległośeiam i w Gminie No
sów Parafii W aśniów okręgu Opatowskim , 
Guberuji Radomskiej położone, do Ju lian a  
Reklewskiego obyw atela w Kowalkowicach 
O kręgu Opatowskim  G uberuji R adom skiej 
zam ieszkałego i zam ieszkanie praw ne obrane 
m ającego należące, odległe od R adom ia wiorsą 
70, od Op towa w iorst 21 od W aśniowa 
w iorst 2 . .

D obra te  sk ład a ją  się z folwarku i wsi Oza- 
jęcyce oraz wsi Piotrkow ice dawniej zaro- 
bnej dziś na  w łasność włościan przeszłej. 
Ogólna rozległość gruntów  folwarcznych w 
przybliżeniu nynosi m órg 430, a. w tej pod 
ogrodam i mórg około 8 , pod ziem ią o rn ą  
około mórg 275, pod łąkam i mórg około mórg 
16, pod lasem  około mórg 128, pod placam i 
gdzie zabudow ania i dziedzińcem  około m órg 
5 . gleba ziemi pszenna

W folwarku Czajęczyce, dwór drew niany 
szabrow any gontem kryty, z p rzystaw ką, 
chlewiki drewniane, hudynek z drzew a gon
tem kryty w połowie na podm urówce, w k tó 
rym znnjduje się sta jn ia  cztery  obory, pod 
częścią k tórego to budynku są  chlewy, budy
nek z kam ienia łam anego, na wapno m uro
wany gontem  kryty, obejm ujący dwie wozo 
wnie, dwie owczarnie i spichrz, stodoła d re 
wniana w słupy m urowana słom ą kryta, w 
k tórej m łockarnia, sieczkarnia z kieratem , 
na podw órzu piwnica i studdnia, gorzelń a 
z kam ienia łam anego, na wapno murowana 
gontem kry ta  z piwnicami, szopa z kieratem , 
głównego ap ara tu  w gorzelni niema, budynek 
z bali drew nianych słom ą a  w części gontem 
k r j ty  na opasy," studnia  w łące  i s t  iduia wy 
warowa, budyuek drewniany gontem  kryty, 
przeznaczony na sześcioraki, budyuek przy 
drodze W asn owskiej dla służby dworskiej, 
pod słom ą drewniauy, kuźnia drew niana g o n 
tem  k ry ta  w której m ieszka na  ordynarji ko- 
wał Antoni Koserkiewicz Ogród owocowy 
wypuszczony za rs 100 rocznie, trzy  dzie
dzińce, sadzawka, las różnego gatunku zn i
szczony w którym  przy zajęciu -znajdowało 
się około 1000 sążni wyrąbanych i te  Komor
nik wraz z lasem  zajął, w lesie chałupa dla 
gajowego z ogrodem 1 łączną , służebności le
śnych dla włościan niema, bo włościanie ma
ją  oddanną część lasu na w łasność. Inw en
tarz: koni 4 starych, wozów z drabinam i 2 , 
b ron 4 i pługów 3. Propinacja od dnia 2 (14 
Czerwca) r. z wydzierżawiona zo sta ła  za 
czynsz rs  90 z-góry na  rok. Podark i sk a r
bowe wynoszą rs 12: k. 7 8 rocznie oraz nad^ 
to  obecnie sk ładka na Gminę i Sołtysa rs. 17 
k. 1 2 % rocznie

A kt zajęcia doręczony Pisarzow i Sądu Po
koju w Opatowie W ładysław owi Kuczew- 
skiem u oraz w ójtow i Gminy Nosów Grzego
rzowi S iennik d. 30 L ipca (12 Sierpnia) 
1863 r. wniesiony do księgi wieczystej d. 23 
Stycznia (4 Lutego > 1869 r. a  wpisany do 
księgi zaaresztow ać w B iurze  P isarza  T ry b u 
nału  w R adom iu dnia 5 (1 7  L utego) 186J r.

  publikacja warunków ®?rffg69
n astąp i w dniu 25 M arca t6 Kwie ^ .

Pierw sza
d -i* . Tr?-

r  o godzinie lt)'Vj n  no n a  poiiedzenW 
bunału  Cywilnego w R idom iu. BrZ^8'

O bszeru  ejszy opis dóbr 1 waruną r  pjga- 
ży b ę d ą  do przejrzenia w Kancel.la J 
rz a  T rybunału w Radomiu 1 u Ł r9ją- 
Kinickiego P a trona  przedaż tę  p°P
C ttJO .

Radom d 5 (17, Lutego 1869 t-
Szczuka-

Jako k op ie  tego obw ieszczem a wy* ^ gr
zostało  w dniu dzisiejszym  na tabhoj „g. 

li audjeucjonalnej T rybunału  tutejszeg 
wiadczam. .

Radom dnia 5 (17) Lutego 1809 *•
Szczuk*. k

Po odbyciu trzech  publikacji, w tern’̂ oto- 
prawem p rzep isan y ch , term in do Pr" oZl!»- 
wawczej p rzedaży  powyższych dóbr, . 
czony z o s ta ł p rzez  T ry b u n ał na dzień '  4
j a  (8 j Czerwca 1869 r., godzinę 10-tą ri\ nycb 
którym  10 term inie licytacja w y w ła s z c z ę  
dóbr ro zp o czn ie  się od summy rs., %, od 
a  wrazie uieo fiarowania je j przez ni*°g fg, 
dwóch trzeci ch części tej summy to Je 
12,290.

Radom d. 23 K w u ta ia  (5 Maja 1869
Szczuka-

W dniu 27 M aja (8  Czerwca) ) 869 r- ^  
było się przygotow aw cze przysądzenie , 
Czajęczyce, a  gdy n ik t nieofiarował 
runkam i licytacyjnem i położonej, P°P‘j a|,r> 
cy sprzedaż p o stąp ił 1a subbastowane ® .
rs. 6.009. Term in do stanowczego Pr AzjeÓ 
dzenia wyznaczony przez T ry b u n ał na 
29 L ipca (10 S ierpn ia) 1869 r  godzin^ t. 
rano. w którym  to  term inie licytacta 
pocznie się o l summy rsr. 18,415, a  [*%jci 
n ieo fiarow an ia  je j od dwóch trzecich c «  j 
tego s zacu n k u  czyli od rs. 12,290, wra*1 ^  
sp o rz ą d z e n ia  taksy  licytacja  w y w o łan ą^ , 
dzie od su ń m y  tak są  wynalezionej lim y  
by jej n i k t  nieofiarow ał od dwóch tr*e 
części sz a cu n k u  taksą wykrytego.

Radom  d 27 M aja (8 Czerwca) 1869 r- 
Szczuka

«0'8N. D. 4050. 1’odajedo wiadomości że pr» ^  
za ję te  ruchom aści jesionow e, 1 palisanóf 0, 
jak o  to: k rzes ła , s to lik i billard, kanapyi 
fa , bufet, p ó łka, la nszafty, zegar i t. p- ^  
żne przedm iota, z mocy decyzji Tryb®8%. 
Cyw ilnego w W arszaw iedm a 24 M aja (5 c 
w ca r. b za  Nr. 6141 wydanej, w W ars**^, 
p rz y  Ulicy Krakow skie-Przedm ieście, W j 
mu pod Nr. 417 w d. 6 ( 18) Czerwca r “y, 
godzinie 10 z rana, przez publiczną ^  
cję  sprzedane zostaną.

1— 1 J . Kurman, Komornik.

Q N . D . 3967. D o dzisiejszego N um eru O 1 ^  
n ik a  W arszaw skiego, d la  prenumeratorom 
prow incję  d o łącza  się

C E N N I K
Z tlA(lt*VAl IIHKBłO

poczestnego obyw atela

w .  n .  i s T o n i i ^

O G ŁO SZEN IA P R Y W A T N E . —  MACTHŁBI OETJIBJIEHlfl’

N. D . 4067.

SKŁAD GŁÓWNY
W Y R O B Ó W  T A B A G Z N Y B

C.KRAFT

Z FABRYKI

N . D . 4064. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Radomiu.

Podaje do wiadomości, że n a  żądan ie  A n- 
toniego Plewińskiego b. Radcy R ządu  G uber

W  P E T E R S B T J G U .  |f

Ma honor polecić Szanownej Publiczności znakomity Wybór yfr
C y g a r  0(1 2 do 10 kop. za sztukę, Papierosów od rs. 1 kop. 20,
2 za 100 sztuk, oraz ' B ' )  ( o n i Ó H '  od rs. 1 kop. 80 do rs. 4 kop. 50 za 
przy zapewnieniu w większych partjach znacznego K a b a t I I .

W IL H E L M  WARD.
R(>fj R y m a r s k i e j  i  L e s z n a  N r ,  7-77jH  R o w y  5  o b o k  Z a r z ą d u  

P rzytem  znaczny w ybór C y g a r  l l a w a i l S h l C j * l x
w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


